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IlomonoYus na wsi.
Znany ten tytulik zwrócić musi uwajgę na siebie 

tych, którzy rzucone przez nas hasła wprowadzić mieli 
W czyn, stworzyć insty tucję  opartą na zrzeszeniu na^ 
s z y c h  b a n k ó w ,  bez
sklego kapitału. Ziemię Ochronić musimy] pirzed dziką 
parcelacją a  lasy przed wyniszczeniem, zajęciem bar­
dzo' lukraty wniem dla homonoyusa, którego wieś i w spo 
umiana gospodarka na niej ogromnie pociąga.

Hasło „ochrony, ziemiu słate się wielce popular- 
nem ze względu na olbrzymie znabzenie, jaMe miałaby 
tu  uczciwie i celowo ujęta akoya. Propaganda podjęta 
swego czasu przez „Głos Narofćt'u* * spowodowała szereg 
konfereneyj. Schodzili się ekonomiści i finansiści i agra- 
rzyści, nie brakło też zawodowych polityków najroz­
maitszych odcienii, koniecznych dla podjęcia każdej 
gospodarczej akcyi. W ^ow iedzieli się także przed­
stawiciele ludu, a wszystko- szło tak  składnie- i z tar 
kiem; przejęciem dl,', ważności sprawy, zatem spodzie­
wać się należało, że nie będzie to słomianym ogniem, 
że ciężki stan i konieczność ochrony ziemi, zmuszą do 
jednomyślności1 tak koniącznej dla dobra sprawy. Za­
pytujemy zatem Eksc. Długosza, jako głównego rze­
cznika i propagatora tej myśli, jak  stoi ta  sprawa, gdlyż 
saniecliande dalszych kroków dla podjęcia jej, uważamy 

zboczenie z obowiązku, jaki wzięli na siebie ci, któ- 
rsy hasła te^mieli wprowadzić w czyn.

Każdą szlachetną myśl zwykła zabijalć w samym 
cawiązku wałka politykomanów, wkradająca się u  nas 
wszędzie, nawet w tak  przełomowej chwili. Wierny, że 
od niej nie jest obecnie wolne także Polskie Stronni- 
cfcwfe Łu4k>w*\ m  którego czele stoi Eksc, Długosz. 
Ferment t e  tsta$a się jednak niepKHkś^cy, bo pa> 
WTotem dó uprawniania dawnej przedWoje«meij pcliiMó 
Warchołów, utrudnia wprowadzenie w czyn haaia bra­
tającego wieś z dworem dla ochrony ziemi żywicielki.

Sąd zJdirowej opinii publicznej osądzi godziwośó 
walk partyjnych, występujących w tej ciężkiej chwili^ 
zwłaszcza.'gdy ziemi naszlej przepojonej k r m ą obroń­
ców grozi Wywłaszczenie przez obcego spekulanta. £e 
tak  jest, świadęzą zgraje faktorów śledzjącyeh gerącz,- 
howo księgi tabularne objeżdżających także skropula- 
txu.e, jak słyszymy* dwory, o których podatności pod 
tym względem są przekonani./

Jest to objaw, który uważać należy nie za ściśle 
lokalny występujący tylko w granicach naszego kraju, 
gdzie wielka własność ziemska padła ofiarą najazdu, 
zniszczenia i rekwizyeyj.

Rozpisuje się o nim obszernie z niemiecką pedan- 
„teryą prasą Rzeszy, a zajmujący bardzo referat prof. 
Dra B a o k h a  u s a zamieszcza berlińska „Deutsche 
Landwirt&chaftliche Presse**. Czytamy tam, że działy in- 
toatow e pism niemieckich przepełnione są ogłoszenia­
mi poszukujących kupna ziemi .pochodzące od sfer, 
które z ziemią i rolnictwem nie miaSy dotychczas nic 
Wspólnego, zawdzięczająca —  jak pisze prof. Baek- 
haus — kapitały swe miliardom wojennym,, a  poszu­
kująca korzystnej lokaty w ziemi, której konjunktura 
po wojnie przedstawia się bardzo pomyślnie. .

U nas aczkolwiek państwo i ciała publiczne nie wy­
powiedziały się w kierunku pomocy dł& rolnictwa, zdą­
żającej do podniesienia produkcyi rolnej, jednakowoż 
odczuwać się daje znabzne zainteresowanie ziemią, 
Wzrasta popyt, poprzedzający orgię spekulacji ziemią, 
aby ją w odpowiedniej chwili rozkawałkować, wytrze­
bić lasy i wywieźć materyiał drzewny na obce rynki. 
Już terafe nie liczy się spekulant dlrzeWny i handlarz 
lasów z odbudową. Pomimo braku wagonów na naj­
potrzebniejsze dla nąs cele, węże pociągów wywożą 
go za granicę. Czyż nasi panowie politycy nie zdają 
sobio sprawy z odpowiedzialności, jajka na nich ciąży, 
za ich nieobecność we wszelkich ważnych dla kraju 
sprawach? Gdżież jest Koło polskie i Wydział kraj o-, 
wy? Co mobili dla podjęcia akcyi oehronnej, obrony 
przed1 spekulacyą wciskającą się do nas wszelkiemi 
drogami, opartą na kapitałach potężnych obeych ban­
ków i akcyi przygotowawczej rozpoczętej żywo przez 
naszych faktorów1 ubankowienia, wszelkiego rodzaju 
mecemsów upraemysłowienia: i odbpdowców;

Interes osobisty, prowizylai, synekura i emerytura, 
to skuteczne i wypróbowane hasła naszych polityko 
manów, nie wywołujące rumieńca wstydu na ich obli­
czach; al żądające wprowadzenia u  nas k&nfaiM nad] 
ich dahiłahiością *  myśl w fctaań W amaW y, gdzie 
Żąda się w pracy! *azyątyęh rąk" f p r z e s ta j ą ,  aby

działacze pracujący publicznie uposarzeni byK w tę  
cnotę. Sądzimy, że podjęta akcya ochrony żifcmi nie 
była ogniem słomianym, że Eksc. D ł u g  o a ż  zdoła 
doprowadzić do końca sprawę omówioną już przez fi­
nansistów* dyrektorów naszych iustytucyj finansowych, 
celem wytworzenia zespołu banków, i&ysk&nial potrze­
bnego kapitału dla ochrony ziemi.

Wzory godne naśladowania znajdą w Poznańskim , 
gdzie organizacje finansowo-spolecane bronią dzielnie 
stanu posiadaiiia:, wpajają obowiązki obywatelskie, 
strzegą ziemi przed lekkomyślnym jej opiekunem 
i wkraczają tam, gdzie tego wymaga potrzeba!. Miejmy 
nadzieję, że przykłady zaczerpnięte z innych cfeielnic, 
będą dla nas drogowskazem do podjęcia p p #  czekając 
cych nas po wojnie* R. W.

Rzeczy polskie.
Zjazd piotrkowski*

„Liga państwowości p o ls k ie jm a ją c a  siedzibę w 
Warszawie, przybyła w osobach najwybitniejszych 
swych przedstawicieli pp. Radziwitłowicza, Dziewul­
skiego, Zielińskiego, Simona, Chmielewskiego, Grotow­
skiego i Abrahamowicza na jeden dzień do Hotrkown, 
aby tu przy pomocy pokrewnych sobie żywiołów poli­
tycznych urządzić zjazd agitacyjny. Według „Gazety 
Polskiej “ z Dąbrowy, zgromadziło się 300 uczestników 
z  obu okupacyj, „od Kalisza po Lublin i od Zagłębia 
po Plock“. By|o w tern zebraniu „ztemiaństwo, 
mysł, inteligencja zawodowa, włościań&two i robotni­
cy**. Wśród obecnych zauważyła „Gazeta Połskau swe­
go redaktora p. Janika, redaktora Kota, redaktorów 
Sliwioldego i Zagórskiego, panią Izę Moszczeń&ką i puł­
kownika Sikorskiego.

Po kilkunastu referatach o „zadaniach Ligi pań­
stwowości polskiej44, o Legionach, o stosunkach poli- 
tycźauyph Warsssawy itd. zapadły rezoiueye, z k tć ^ c h  
„Gazda. Pfcfoka44 przytacza na  rajzie jedną grupę. W y­
powiadają one:

1) zgodną na froncie antyrosyjskim dążność do 
utworzenia samoistnego, niepodległego państwa pol­
skiego i polskiej armii, której tworzenie będzie oddane 
rządowi polskiemu w czasie toczącej się wojny;

2) cześć dla bohaterstwa Legionów i popieranie 
ich rozwoju jako najważniejszego na dzisiaj czynnika 
polskiej pracy niepodległościowej, oraz jako niezbę­
dnych kadr dla przyszłej armii polskiej;

3) całkowito uznanie i zaufanie dla pracy De­
partamentu Wojskowego N. K. N. i dla obecnego kie­
rownika Departamentu, która to praca powinna być 
■prowadzoną z poparciem całego* społeczeństwa do 
chwili, w której utworzony będzie rząd polski;

4) dążenie do zwołania Sejmu polskiego w War­
szawie, który obejmie dalsze kierownictwo sprawami
narodowemi.\
„Gazeta Polfeka44 przytoczyła te  rezolucje, uważa­

jąc je snać za najważniejsze. Nhi zjeździe w ygłos^ny 
też został referat p, Wróblewskiego z KaUe$!, zajmu­
jący się już nie postulatami, lecz środkami db Ich urze- 
czywMnienia: „0 s p o s o b i e  r e a l i z o w a i n i ą i  ‘W1 
najbliższej przyszłości dążeń niepodległościowych*4. 
Ten nieogł0vssony jesacze — sposób, wobec nieda­
wnych wynurzeń gencrał-guboroatora Beselerai, mue-i 
budzić podwójne zainteresowanie.

„Przykrywka dla pewnej polityki**.
Radom jest je dnem z czteru miast austry^k ie j 

kupa&yi v Królestwa, którym świeżo przyznany zósitał 
samorząd. Dokoła te^o zdateŁęnia to ^ y  się w prasie 
miejscówej dyskusja podobna do1 tej, jaka niedawno roz­
brzmiewała w Wakszawie: czem ma być przyszSa Rada 
miejska, ciałem politycznem czy gospodiarczem? „Gą- 
seta Radomska** domaga się energicznie, aby Rada go­
spodarowała nietyłko w przepisanym sobie zakresie 
ddałania, lecz „stoisowpie d!p ważności chwili i sytuaL 
cyi umiała i chciała zająć odpowfćdme s&unowisko po- 
lityczne**. Haodwnrót „Głos Radomski** pragnąłby wi­
dzieć w radcach miejsldch „gospodaay.y naszego życia 
WeWnętrzno-gospodai‘czego, nie trybunę pał-lamentar- 
ną“. To' ostatnie stańowisko drażni ^Gazetę Polską** » 
Dąbrowy, (nieofieyalny orgah Nacz. Komitetuj, która 
powiada:

Wierzylibyśmy temu, gdybyśmy uje wiedzieli, co 
się k r y d ó  pod rzekomą apolitycznością „Głosu Ra­
domskiego'...Apolityczność aż nadto często zaczyna 
być przykrywką dla p e w n e j  p o l i t y k i .

„Gazeta Polska**, węsząca.; „pewną politykę** w 
stanowisku, zdalwałoby się zupełnie n i^ w i2znarcancan', 
w którem c. i k. cenzura radomska nae dopatarzyła gię 
nic zdrożnego, nie zna* jeszcze widocznie 
numeru ofięyalnegto organu ST. K. Jr., ^y |
Polskich*^ wychodzących w pobfcaldm Pici*'
Jewt. tam  gfctykuł w stępy ; wicepeżj^a, jfo 

w którym  ta k  *
Metoda działania, 

ma może oczy lifcie  i

izuca mą praedwnikowi „dla wszelkiej ostrożności4*, że 
nie jest polakiem, ale n. p. płatnym tak lub inaczej 
obcym agentem. Po tym „zasadniczym44 dowodzie 
wkłada iau się w usta lub w jego czyny tenden- 
ęyo, kierunki, zamiary, nieraz zdumiewające s z t u k ą  
ift 1 e d e z ą.

T ą drogą właśnie p o li^ k  z Dąbrowy, Górniczej 
'wycedzał ta^amicaią „pewną politykę** w stanowisku 
wGkjsu Rdd.óanaktego**, który sądzi, że Rada miejska 
powinna być ostatecznie — Radą miejską.

„Fartuszki*4.
W miastach Królestwa Polskiego odbywa się sy­

stematycznie usuwanie z w&aełkich miejsc publicznych, 
a  więc także i ze sklepów, rosyjskich napisów, któro 
obowiązkowo widniały tam zaJ poprzednich caynowni- 
ozych rządów. Itedęki energicznej interwenoyi władzy 
m iasta ngisze mogłyby] wreszcie przybrać postać zewnę­
trzną, odpowiadającą chąiakteix>wi kralju. Lecz oto, co 
'pisze korespońdeŁt z Radomia:

„Dzięki rozporządzeniu tutejszej Komęndy Obwo­
dowej znikły Wreszcie dyskretne „ f a r t u s z k i 44, któ- 
rymi liczpi w^ciciale ząkrywalb ze względów naka- 
ąywanych „polif^Łę wyższą44 rosyjskie częśgi
sklepów. Sądziliśmy też, że rązęm z fartyą^ą^ii, zpi- 
kui© w końcu ostatecznie ,?międzynarodowóść*£ i wie­
lojęzyczność naszego miasią. Gdzie tam! Znalazł się 
na ulicy Lubuskiej sklep krawiecki, żydówki (<Sży 
tylko ten jeden? — Pteyp. red. „Głosu l^ąrodu*^), 
który nad Swojem locum wywiesił olbrzymi szyld 
w dwuch językach: niemieckim i polskim*4.

Pod ,fartuszkiem*4 odbywa się tedy, Jak wit_ 
magiczna przoJteńa: Byt pod nimi m tydliw te tóA  
ty  szyld ro3yjslq. „Partusatek44 t  otó zjawia etę

" napis Cudowność tej metamorfozy, jak
„ iM i sztuk ms%lcmyoh, jóst w gruncię rzeczy 

łatwą do wy$óm2afc£Onj&. M te M e ie  dlal tych, którzy 
oddaWnu wśród zarzutów ^zoojogic?aicgo uaoyosc®-

zmu*1 pracować w miateteJch cąszyoh nad 
żyw iku n&i^ywowego żywiołem rdzeimie

W Rosy
. , Według infoermahyl pism rosyjskich, 

mim&tara spraw wewnętrznych p. A. Chw^ 
g r a c y ą  p o l s k ą  złożona z posłów br. 
fî C. "rt. RoaTUOWS trwńłap. M^sz«»wicza! i ------- --- ----- -----  -------
nę. Delegaci polscy podnosili sprawcę ustaw i 
sów, ograjoiczających prhWa Pólaków, zwracając- uwa&ę 
na doniosłość te j kw m fy i nietyłko z punktu widzenia 
intcreaów; pplskich, a|e i ze względu na przyszłość sto­
sunków n^jskp-polsk ich .

Do „utra Rossyi44 < teo |zą  z Piotrogrodu, że m y  
tywęwąny w n i e ę e k  R a d y  m i n i s t r ó w ,  doty- 
G7$py loeów Polski, iąozinie z ^memńryąłatmi potszcze- 
gólnych grup pol^dch i organizapyp* znajduje się w 
kwaterze giownej dla ro ^ tr z e n ia .

Kasa Norwegii.
W; Chrystytnii obraduje właśnie konfereneya państw 

akand^Tławskich. Idzie o strzeżenie wspólnyoh intere­
sów na He dalszej neutralności. Przestaw iliśm y przed
niedawnym czasem stosunki szwedziae, ^powodowane 
wojną, obecnie należy zająć się Norwegią. !

Kraj ten ciąży, jak  wiadomo, sympatyami ku 
pzwórporozumieniu. Opróoż pcrądóyr kpltursilnych- które 
łączą Norwegię a Anglią, wpływają na to  warunki eko­
nomiczne, które z jednej steony czynią Norwegię zależną 
od dowozu przez morza, a  więc Cd Anglii, z drugiej zaś 
sprawiły, że czwórporozuirrfeeaie jest największym, obe­
cnie najgorliwszym i najlepiej płacącym klientem Nor­
wegii. Kraj ten  podniósł się ekonomicznie W c&asie woj­
ny na nieznany dotychczas stopień zamożności, a za­
wdzięcza to w pierwsz-ym rzędzie swej żegludze. Statki 
norweskie pełnią służbę^ przewozową między portami 
francuskimi i angielskimi a arm at^zy  ich i właściciele 
zarabiają olbrzymie nieraz sumy.

I tak flota handlowa Norwegii przewozi węgiel mię­
dzy Anglią a Francyą. Francya potrzebuje 60 milionów 
tono węgla. Czterdziestu dostarczały: przed wojną ko­
palnie francuskie, dziesięciu Belgia i Niemcy, dziesięciu 
Anglia. Teraz, gdy kopalnie francuskie i belgijskie zosta- 
fy  bądź w części bądź w całości okupowane przez Niem­
cy, Francy a. potrzebuje najmniej 20 milionów tonn im­
portu z Anglii i to Y/liczając już ubytek zapotrzebowa­
nia, spowodowany okupacyą części terenu francuskiego 
przez wojska niemieckie. Węgiel ten idzie prawie wyłą­
czane przez Rouen, przywożą gCFWznąc?mej części okręty- 
norweskie. W pierwszem półroczu 1916 roku >yto ich 
np. 643, podczas gdy angielskich 833, francuskich 218, 
duńskich ledwie 57, szwedzkich 38. Witiac stąd, jak  ol­
brzymie usługi oddaje Norwegia Francy! swoją żeglugą 
w te j jednej tylko gałęzi.

Ogółem zysk t  żeglugi przyniósł Norwegii w r. 1915
około pół miliarda koron jujrweskich. J  est to dwa razy
więcej, niż w r . I91S, żaś pierwsza połowa-r. 1916 przy-
3pto^ła, już w ięcej nj^ cały fo k  19J5. Rośnie-też przemysł
■t^owy-; okrętów. Howstelo sześć nowych warsztatów, 

^  ^   ̂^  -  - -  *
om'.

Iz W x. 1910. Równoeż.ęJnió urosł ^ rą jo w / sy­

stem ubezpieczeń morskich. Ośm stowarzyszeń asekura­
cyjnych norweskich wzmogło kapitał zakładowy o 12 
mil. koron duńskich, powerteło 12 nowych, z kapitałem,
8 milionów^ a  w r. 19x8 gałąź tai przjedeięlńorczości uro­
sła była ledwie o 650.000 koron. Przed wojną asekura- 
cya spoczj^Yała przeważnie w ręku towarzystw zagrani­
cznych. Obecnie Norwegia idzie na rynek z^rraniczny. 
Niedawno założono towarzystwo asekura.. .,:ie rtorwe- 
sko-francusko-angielskie, które obraca wielkiemi kapi­
tałami i występuje do konkurencyi z potężnymi instytu­
cjam i zagranicznemi.

Wielki rozwój zaznaczył się w rybołostwie. Taki, 
źe dzięki olbrzymim dochodom z tego źródła, ludność 
mogła przejść Z rybołostwa żaglowego do parowego. Te­
goroczny połów wiosenny przyniósł rybakom 40 milio­
nów koron, czyli tylko o 10 milionów mniej, niż oba por­
towy r. 1913. Wielki przemysł również poszedł nieby­
wale w górę. Istniejące fabryki pospłacały długi i po­
mnożyły kapitał zakładowy, powstało 50 nowych z kâ - 
pitałem 35 milionów koron.

Są to przedsiębiorstwa górnicze, papierowe, prze­
tworów papierowych, tkackie, spożywcze, chemiczne 

i metalurgiczne. Przemysł norweski wchłonął w r. 
1915 około 85 milionów koron, czyli trzy razy więcej, 
niż w r. >1913. Ponadto Norwegia wykupuje zarobionym 
kapitałem akcye przedsiębiorstw krajowych, które stwo­
rzyli finansiści zagraniczni. Sumy idą w setki milionów. 
Obecnie np. toczą się rokowania p wykup przez Norwe­
gów akcyj olbrzymiego przedsiębioretwia porregg^ard, 
które ma w całej Skandynawii fabryki masy papiero­
wej, celulozy, papieru, fabryki maszyn, wielkie ceg la ­
nie, doki, portowe itd. Idzie o przynajmniej 75 milionów 
koron. Taksamo utworzyło saę konsoroyum norwe?lde, 
które ma przejąć wielkie fabryki Wittingfoss pod Chry- 
styanią z rąk  angielskich.

Rzemiosło również poszło w górę. Architektura zy ­
skuje wielkie sumy na wzmożonym ruchu budowi&nylL 
Strumień złota, który w^dynął do kraju % zyskami wo­
jennymi, pozwala zaspokoić wyższe potrzeby kulti ' 
i ardOtyczne. W  ostatnim roku sprzedano w. Chrye 
rzeźb i obrazów *a VU  miliopa koron przez 
„Kunathaondiorów!**. W ogóle łiczą^ że aStyści pląs 
zarobili; o 4 m ihony koron więcej, niż w  -roku ubieg 
Ohjrystya<ixi? buduje ratusz za klika milionów koron, 
branych składkami przez obywateli, główni© przez ąr- 
matdrów i właścicieli okrętów handlowych. W szystko 
to razem daje obraz pomyślności materyalnej, jaka 

spłynęła na mały kraik wraz z zarobkami, które niesie 
wojna: Nie brak chmur na tern niebie, lecz do tej pory 
nie wyglądały one zbyt groźnie. Drożyzna wzrosła, lecz 
nip w takim stosunku, w jakim pomnożyły się dochody 
jednostek, pozwalając© na  podniesienie stopy życiowej. 
Środki żywności są znacznie droższe wskutek podroże­
nia przywozu zamorskiego, lecz dobrze zarabiający Nor­
weg nie uskarża się na to. Ważniejsze są utrudnienia 
importowe, o ile dotyczą surowców, potrzebnych Nor- 
V egh  do przemysłu.

Pierwsze zostały dotknięte zakazami eksportu z 
Anglii, fabryki konserw rybnych, tak1 prosperujące wi 
Norwpgii. Do fabrykaoyi tej potrzebne są muszki blasza­
ne i ofiwa. Blacha przychodzi z Ameryki, oliwa z Hi­
szpanii. Wszystkie jednak przesyłki morskie idą przęz_ 
Anglię, więc wystarczył jeden zakaz rządu angielskie­
go, aby je  wstrzymywać —  i fąbryki norweskie znalazły 
się bez blachy i oliwy. Anglia postawiła aa warunek dal­
szej dostawy, aby fabrykanci norwescy zobowiązali się 
nie dostarczać konserw Niemcom. Dostawa ta  została 
wstrzymaną nietyłko bezpośrednio do Niemiec-, ale i 
pośrednio, mianowicie rząd angielski oświadczył, że doi 
Dapii, Szwecyi i Holandyi można dostawiać konserwy 
norweskie w takiej tylko ilości, jaką te kraje same &po-' 
fcrtebdją według dat sta-tyBtycEiiych z ostatnich lat. 
Do BjBzpanii, Ameryki, Rosyi i Anglii dowóz jest wol- 
uy. Norwegia mustałą ustąpić wobec konieczności, 
zwłaszcza, że Anglia sama zakupuje znaczną ilość kon­
serw po wysokich cenach i zapewnia, że zakupi w&zystr 
kie zapasy, byleby nie dostały się do Niemiec. Zorgani­
zowała naw et w tym  celu ajeneye po wszystkich miej­
scach portowych, kierowane przez centralę: „The Rri- 
tisch Purcha&ułg Agę$ey“

W ostatnich już dniach wyszedł nowy jzaka.z rządu 
angielskiego, którym wstrzym ało wywóz do Norwegii 
wielu innych surowców i artykułów, jak skóry, kakao, 
njkłu, mięsa wółowego, wełny owczej, kawy itd. R o  
2ariary] i powody tego zarządzenia nie są jeszcze znane. 
Zdaje się, że ijz łe  o nacisk na Norwegię, aby złożyła 
dalsze zobowiązania co do zamknięcia swego eksportu 
do Niemiec. Anglia kontroluje i  tak  wywóz norweski 
przez swe ajeneye i m a w tym względzie z rządem uino- 
wy wiążące, lecz obecnie znów pragnie zacieśnić bloka­
dę i w tym edu, pra wdopodobnie, postawiła ów  zakąz, 
jako nową pogróżkę i jako podstawę do nowych roko­
wań.

Gdyby nie ta ciągła groźba pogorszenia się stanu 
obecnego, Norwegia mogłaby uważać wojnę za ieden 
z najpomyślniejszych okresów swego rozwoju pod kadr 
dym względom. To też kraj cały jest za jak najdalej idą­
cą ustępliwością względem AngłiL aby okiq>ić nią di .lsaą 
szczęśliwą koniunkturę, która może na długie lata  ^ać 
Norwegii podstav^( ekoncmicznej świetności.
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KRONIKA.
Jbógn0arz&k kościelny. M i  w piątek SS. Tomasza 

Jutro w sebbtę ŚŚ. Tukli i Konstantego, 
k astfOBOuaczny. Wschód słońca rozpocznie 
, 6 min- 27; zachód przypada o godz. 6 min 87. 

12 iniiL 10.

Z miasta*
_____ _ __ pasśs$w©wych. Od jedne­

g o  z^trfi&yóh urz^nlków'państwowych otrzymujemy rra-> 
śzptdfci#** uwagi: Już w czasie wybuchli obecnej wojny dola 

ów państwowych była bardzo opłakana. Pensye u- 
ani w części łka zapobiegły wciąż wzrastającym 

j jęl wydatkom codziennego źyma. Specyalnlo g&ii- 
^ js c y  Tirządnicy państwowi od samego początku wojny, 
ip-zebywając na najwięcej eksponowanym terenie wojennym 
ila do raasu wyparcia wroga z Galicyi, tj. przeZ. przeciąg ca­
łego rlku  żyli w wyjątkowych stosunkach i  ponosili w całej 
pełni skutki stanu wojennego, trudności ąprowizacyi i do- 
wosh wszelakich artykułów niezbędnych^ do życia. Fakta te 
(są powsż^feaie znan% a prasa całej monarchii szeroko się o 
•tem rozpisywała. W tych najcięższych cząsaęh dla Galicyi 
.resztą krajów monarchii austro-węgierakiej nie odczuwała 
prawic zupełnie ciężaru wojny. Czyż z tego powodu gali­
cyjscy urzędnicy państwowi nie zasługiwali i pi© zasługują 
na w ą tk o w e  uwzględnienie z uwagi na wyjątkowo stosun­
ki, w iSóryęh żyli i  żyją? Nakaz aprowizaoyjny z 17 marca 
1915 i złożenia kąucyi pod zagrożeniem przymusowego o- 
juszźcnia twierdzy, postawił urzędników państwowych w 
rozpaczliwa połażenie, a czy kto pomyślał o tam, aby im 
przynieść ulgę i  umożliwić egzystencyę? Wskutek braku i 
lichego gąiunku środków spożywczych stan zdrowotny ogól- 
i y  w Galicyi znacznie się pogorszył; choroby, zwłaszcza 
przewodu pokarmowego wzmogły się zastraszająco, zaś środ­
ki lecznicze podrożały tak dalece, że częstokroć chorego nie 
Sać ną to, aby je kupić i musi się bez nich obywać. Za- 
dt^eggh w stanie urzędniczym rośnie w sposób zastraszający, 
z powSdi* ttosk finansowych z przyczyny absolutnego braku 
kredytu maleje ochota i siły do pracy, a rozgoryczenie i nie­
chęć opanewywuje nawet najoporniejszych;

Wprowadzeni© kart na tłuszcze w Krakowie. Na pod­
stawie rozporządzenia Namiestnictwa z dma 10. b. m. 
w spawie uregulowania obrotu tłuszczami surowym!* pro­
duktami tłuszczowymi i olejami jadalnymi Magistrat za­
rządza, co następujÓ?

Włiacicitle realności, względnie ich zastępcy są obo­
wiązani zgłosić się w dniach 22., 23. i 24. września b. r. 
we właścffrem Biurze okręgowem Magistratu dla rozda­
wnictwa kąrt chlebowych po odbiór formularzy deklama­
cji, a następnie doręczyć natychmiast otrzymane.forpaula* 
rfo  wszystkim lokatorom głównym (głowom gospodarstwa 
domowego) swych realności.

Każdy lokator główny, który pragnie otrzymać kartę 
dla kemtreJ? spożycia tłuszczów, a  zapasów tłuszczów wię­
kszych niż 1 kg względnie pół kg na głowę nie posiada, 
Winien wypełnić zgodnie z prawdą deklarację, własnorę­
cznie podpisać i zwrócić ją w tymsamym dniu właścicie­
lowi dparti, względnie jego zastępcy.
' "Wlągoiciele domów, względnie ich zastępcy złożą ze­
brano od lokatorów głównych należycie wypełnione de- 
Marzcye Wraz z arkuszami przeglądowymi rozdawnictwa 
S i t  &jątrolhyeh najpóźniej w dniu 25. września b. r. we 
wja.JciWffiHa BrUtze okręgowem Magistratu, gdzie otrzymają

ww ckseś czasu, t. j. do dnia 14. października 1916 r. i na- 
sjfcpaie otp^jpanę"karty rozdadzą fcegesamego dnia za po- 
;ftr'liczeniem odbiera partyom mieszkalnym, które podpi­
ekły deklaracye. — Na następne 4-roiygedniowe okresy 
czasu będą wydalane karty .dla kontroli spożycia tłu­
szczów równocześnie z kartami chlebówemi.

Lokątorzy główni, którym nie przysługuje prawo do 
poboru kart dla kontroli spożycia tłuszczów w myśl § 4  
goyrołąą%Q rozporządzenia Namiestnictwa, a któs&y są u* 
I ^ p u e n i  do poboru osobnych kart dla kontroli spoźyc-ia 
npteiir, winni zgłosić ustnie swe żądanie w tym względzie 
we włąściwem Biurze okręgowem Magistratu.

Karty dla kontroli spożycia tłuszczów, w zgardo mą- 
fcfo, wydano w jednym okręgu administracyjnym, są wa­
żno w całej Austryi.

' Pos&^aczom przedsiębiorstw gospodnio-szynkarskich, 
rstw przemysłowych, wytwarzających i przera* 

fej j j.ych tł^gzeze surowe, produkty tłuszczowe, lub oleje 
ja^ łn e  i zakładom zbiorowego spożycia będzie wydawało 
Łarty poboru, tłuszczów Centralne Biuro Magistratu ala roz-

'*gżacy&fki i 1- P*) ©kręgowe Biura Magistratu. — Celem 
I r s km &  karty poboru tłuszczów na pierwszy okres za*

t rzebeWania wiimił posiadacze wymienionych przedąię- 
r*iw, zakłady zlierówego pożycia, handlarze 1 kiero- 
#nfćy BUt^eSjiiów śre^ków żywności (związków spożyw­

czych, aakladiW aprdwizacyjnych i t. p.) wykazać w  Cen- 
fedaem Biurze, względnie w Okręgowych Biurach Magi- 
& atu  zapomscą ksiąg handlowych, faktur, zapisków 1 t. p. 
Sw odiw  swe dotychczasowe zapotrzebowanie i złożyć pi­
semne oświadczenie co do ilości posiadanych zapasów 
tłuswećw, oraz, iż te zapasy nie przewyższają ich 8-mioty- 
godaiowego zapotrzebowania. — Karty poboru tłuszczów 
na dMsze okresy będą wydawane stosownie do zapotrzebo­
wani* stwierdzone#* na podstawie książek kontrolnych, 
względnie na podstawie odcinków kart dla kontroli spo­
życia tłaazezów. — Karty poboru ma sprzedający przy 
w ydaw ali tłuszczów ściągnąć o4 kupujących i dołączyć 
do książki kontrolnej. — Po odbiór przepisanych książek 
kontrolnych należy zgłasazó się w Gontralnem Biurze Ma­
gistratu dla rozdawnictwa kart chlebowych.

Im W A  dreżyźniany dla emerytów kolejowych. Dyrek- 
ęya kolei państw, komunikuje: C. k. ministerstwo kolei żel. 
przyznało rozporządzeniem z dnia 30 września b. r. dla eme- 
ry tów, wdów i sierót po funkcyonaiyuszach e. k. kolei paÓBt. 
na rok 1916 jednorazowy dodatek drożyźniany. Z dodatku 
tego mogą korzystać: 1. a) pensyonówani urzędnicy, urzę­
dnicy kontraktowi, lekarze o ile ich pobory emerytalne nie 
przekraczają kwoty 3000 kor. rocznie, b) wdowy po tychże 
urzędnikach o ile ich pobory emerytalne nie przewyższają 
kwoty 2400 kor. rocznie; 2. a) emerytowani podurzędnicy, 
oficy&aiki oraz słudzy o ile ich pobory emerytalne nie 
przekraczają kwoty 1500 kor. rocznie, b) wdowy po wy­
mienionych funkcyonaryuszach, o ile zaopatrzenie wdowie

nie przewyższa kwoty 600 kort roczni©} 3. emerytowani 
słudzy pomocniczy oraz wdowy po tychże, o ile ich roczne 
pobory emerytalne nie przekraczają kwoty 600 kor.; 
4. a) sieroty po wymienionych pod 1. a) fnnkcyonaryu&zy,
0 ile ich pensja sieroca nie przewyższa 1200 kor-, wzglę­
dnie o ile przyznany im datek na wychowanie nie prań-' 
kracza kwoty 480 kor. rocznie i nie ukończyły 14-go reku 
życia, b) sieroty po wymienionych pod 2. a) i 3. funkcyo­
naryuszach, o ile nie ukończyły 14-go roku życia.

Prawo do korzystania z tej zapomogi ni® przysługuje 
tym emerytom upaństwowionych kolei prywatnych, kfcóiych 
emerytury wymierzono za czasów urzędu prywatnego, ja- 
kotsa tym, którzy prócz emerytury pobierają rentę z po­
wodu nieszczęśliwego wypadku lub rentę uzyskani w1 dro­
dze sądowej o Be renta roczna przewyższa półtorakrotną 
kwotę, ewentualnie przypadającej im zapomogi. O oso­
bom tym zamiast renty wypłacono jednorazowe odszkodo­
wanie, w: takim razie Bezy się 4% odsetki tego kapitału 
za. rentę.

Celem przyznania zapomogi należy wnieść najdalej do 
30. września b. r. wolne ód stempla podanie do tej ć. h. 
dyrekcji kolei państw., która przyznała swego ężasu eme­
ryturę. Do podania trzeba dołączyć świadectwo ubóstwa
1 opatrzyć je. dokładnym adresem. Wypłatę uękutećżni od* 
dział likwidacyjny emerytur we Wiedniu (Wlen, VI, Mar 
riałiilferstrasse Nr 85—87, V. piętro)* •- v HI

Legit/ibacy© emerytów ko?ejov/ych. Dyrekbyu c. k* 
kolei północnej nadesłała nam następujący komunikat 
w języku niemieckun, który w przekładzie pólskim brzmi: 
Wzywa się wszystkich emerytów, którzy korzystają z udo­
godnień dyrekcyi c. k. kolei północnej, dotyczących jazdy 
koleją, ażeby do dnia 1. listopada b. r., nadesłali na ręce 
wspomnianej dyrekcyi własne i swej rodziny legitymacje, 
zaopatrzone, ostatnim kwitem poczt, kasy oszczędności po­
borów pensyjnych wraz z prośbą i dołączeniem rekomen­
dowanej opłatnej koperty powrotnej. Wszystko można u- 
skutecznić pocztą, lub przez c. k. urząd ruchu kolejowy, 
lub c. k. urząd stacyi kolejowej. O ile podania dotyczą 
dzieci, należy podać ich wiek,, a przy dzieciach zarobku­
jących także dokładną wysokość ićh płacy. Szczegóły od­
noszące się do przynależnych do rodziny muszą fejó urzę­
dowo potwierdzone.

Z teatru im, Juliusza Słowackiego. Dzisiaj powtórze­
nie wznowionej wczoraj „&abusi“ Gabryeli Zapolskiej. Świe­
tna sztuka naszej kotńedyopisarki dzięki doskonałej grze 
abeenego ensembłu ma zapewnione powodzenia

Jutro premiera Henryka Batąillera, znanego autora 
francuskiego, jednego z niewielu w dobie dzisiejszej, któ­
rych sztuki weszły do repertuaru najpoważniejszych scen 
europejskich.

Wystawiony u nas w tłómaczeniu J. Augusta Kisie­
lewskiego „Jesienny ptak“ (Maman Colibri) rozwija ze 
znanemi u t-ego pisa>rza subtelnością i znawstwem zawsze 
nęcące zagadnienia przełomów duszy ludzkiej.

Obsadę jutrzejszej premiery tworzą pp. Bednarzewska, 
Jarszewską, Górska, Gtyficz, Zarzycka, Kosmowska, Mo­
dzelewska, oraz panowie: Szymborski,. Biegański, Nowa­
kowski, Brzeski, Boehlke, MMrzojewski, Benda i i.

Reżyseruje p. Zygmćnt Noskowski.
Kwatery dla oficerów. Magistrat podaje do wiadomo­

ści, iż począwszy od dpia t- października b- r. do 31. marca 
1917 r. tytułem wynagrodzenia za kwatery1 przęchodowe 
oficerskie będzie wypłacał na dobę za pokoj 2 zań za 
pokój z dodanem łóżkiem 2 K 60 h. Osoby reflektujące 
na umieszczenie u nich oficęrów w prze chodzie, zgłaezaó 
się mają w Wydziale T. c. MąOT$farata (ułtea Bosela-ką 40, 
II. piętro, drzwi Ni 21) w godzinach od 9. do 1. przed 
pohidniem, próez niedziel i świąt, względnie przesłać tamże 
odpowlednip zgłoszenie na piśmie. — Do kwatery należy 
dostąrcsyń potrzebnego umeblowania, t. j. łóżka z pościelą, 
umywalni ż przyboraml, stołu, potrzebnej ilości krzeseł, 
szafy, jak niemniej potrzebnego oświetlenia, oraz opału.— 
Gdyby nie znalazła’ się potrzebna ikfśó pokoi, Magistrat 
zarządzi kwaterunek przymusowy po myśli ustawy kwa­
terunkowej.

gowego: Kolo w KńBuzu, w *
©lewicach, w Makowio, w Sokołowife, w Kutnie, w Szciaiczy- 
ni©; Koła tftiejscowe: w fereńśku, w Turóe łęczyckĄr 
w Bowincwi© (pcw. błoński), w Aninie v(pow. warszawski), 
w Wieluniu, w Złoczowie (pow. sieradzki), w Warcie (pcw. 
Sieradzki), w Sosnowcu, w Skierniewicach.

Napisy polskie % orłami polskimi W stolicy Kujaw, 
Włocławku, ^obradow^il zjazd wójtów i pisarzy gminnych z 
powiatów mesząwskiego i'włocławskiego. W obradach ucze­
stniczył także landrai, jako przedstwiciel niemieckich 
wl&dz Okupacyjnych. Na wiśosek jedr^go z wójtów zapadła, 
jednogłośna uchwala, w której wójtowie i pisarze domagają 
się od obecnego na saii landrata, aby wszellde pieczątki 
gminne miały nap%  polskie z orłami polskimi i aby usu­
nięto napisy niemieckie i o^y pruskio.

Wśród naprężeń®! uwagi zabrał głos landrat i oświad­
czył: Zgadzam się na usunięcie napisów  ̂ niemieckich z pie­
czątek gminnych i zastąpienie ich polskimi, w sprawie je­
dnak usiwięela z pieczątek gminnych orła pruskiego i wpro­
wadzenia na jego miejsce orła polskiego nie mogę w tej 
chwili dać swego pozwolenia, wpierw bowiem muszę w tej 
sprawie porozumieć się z mojenu władzami kóinpetentneml.

Złośliwy figiel, r„Państwowey’ Warszawscy^ z pp. Stu- 
dniękim i  Makowieckim ha Czela ogłaszają w- dziennikach >

Z Polskł i ze świata.
U  Lwowa, Bezpłatne kuchnie ruchome pojawią się 

wkrótce we Lwowie. W pewnych godzinach kuchnie obje­
żdżać będą miasto i rozdzielać gorący posiłek między lu­
dzi pracujących na Uncaoh miasta, np. dorożkarzy, zamia­
taczy ulic I t. p. Utworzenie ty eh kuchni ■ nastąpi śtara* 
niem komendanta miasta generała-majora Rimla.

Wielu niesumiennych kupców lw-owakię-h korzystając 
z obecnych trudnych Warunków aprowizaoyjnych, ustana­
wia spbię dowolną taryfę maksymalną, lub też odmawia 
sprzedaży jakiegokolwiek produktu. Kilku z nich pocią­
gnięto za to do odpowiedzialności i ukarano grzywnami.

Przez szereg dni bawili we Lwowie dziennikarze nie­
mieccy z głównej kwatery prasowej niemieckiej. Dzienni­
karze zwiedzili osobowości naszego miasta, a onegdaj wie­
czorem opuścili Lwów, udając się na front.

Koncert w Tamowi©. P. Zygmunt Szwarcenstein, zna­
ny i ceniony skrzypek, wybiera się na artystyczne tournee 
po Galicyi z seryą koncertów. Dochód przeznaczony jest 
na wznoszenie nagrobków poległym żołnierzom. Ze wzglę­
du na swój piękny cek jak również, na swój artystyczny 
program koncerty te zasługują na gorące poparcie publi­
czności Pierwszy koncert z tej sers? odbędzie się w Tar­
nowie 23. września i ma zapewnione zupełne powodzenie.

Z Lublina. „Głos lub.” donosi: W najbliższej przyszło­
ści powstaje przy mioj&cewem Towarzystwie Krajoznaw- 
czem sekeya, poświęcona fizyografU Lubelskiego. Sekcya 
pragnie zjednoczyć w swpm łonip wszystkie znane w Lubli­
nie i okolicy fachowe siły przyrodnicze, ma również nadzieję 
pozyskania kilku specjalistów z innych dzielnic Polski, ba­
wiących obecnie w naśzom mieści©. Program prac przewidu­
je na razie, 'odczyty, pogadanki, wycieczki, gromadzenie 
zbiorów przyrodniozych, nawet założenie na terenie ogrodu 
miejskiego specjalnego ałpinaryum. Pismo wyraża nadzie­
ję, iż inicjowana działalność pod hasłem „Poznaj przyrodę 
ojczystą”, które to hasło zrzeszyło już tysiące pracowników 
na Zachodzie, znajdzie również w Królestwie grunt poda* 
tny, a wśród ogółu licznych i gorących zwolenników.

Nowe koła Macierzy PoL w Królestwie. Zarząd główny 
polskiej Macierzy szkolnej zatwierdził następujące nowe 
Koła w Warszawie: Koło b. wychowańców szkoły realnej 
im. Hugona Kołłątaja. Koło 6-go okręgu milicyjnego. Koło 
sieleckie w 20-ym okręgu milicyjnym. Koło Górnego Powi* 
śla. Koło przy pensyi p. Wołowskiej. Kolo przy pensyi p. 
Kudasiewiczowej pod wezwaniem św. AntGniego. Na pro- 
wincyi Koła z tymczasowem! atrybucyami zarządu okrę­

jące orędzie:
Pragnąc oburzyć ludność polską, przeciwko Klu­

bowi państw0Tjcó$y polskich, nieznani złoczyńcy wy- 
drnk-ow&ii fałszowane uchwały Klubu pąńa^wowców 

polskich, jakoby złożone wladzpm nięmieękim o przy­
musowym poborze do wojska wsz^tMęh mężczyzn 
od lat 46 do 55 roItu; o opodatkowaniu mężczyzn po 
10 marek, kobiet po 7 i rekwizycyi zboża i kartołli. 
Pod tjni falsyfikatem -syydrukowano nazwiska Ży- 
gbłUnta Makowieckiego-, Władysława Studnickiego i Jó­
zefa Waśbrcuga za Klub państwowców polskich. Ni- 
niejszem zawiadamiamy, iż podobne uchwały ani były, 
ani mogły być pow/ięte przez Klub państwówców pol­
skich, więc nie mogły być przedstawione władzom nie­
mieckim i że wszystko od początku do końca jest fał­
szem.
Nić wiadomo, oczywiście, kto był dowcipnisiem, który 

przez swój ziośLwy figiel dał^pąństyrowconi” sposobność do 
^ówyższ*) piorunującej eńuhęyacyi o rekrucie i kartoflach. 
Jńst to w każdj ni rą^ie nowy objaw chaosu, jaki w opinię 
ICróh ftwa wj'0szą bezładne wystąpienia różnych agitato­
rów i ich sejmikowe raetódy. Dla dojrzałości Królestwa, wy-, 
próbowanej przez lat d>Ta, nie będzić Uudnem, jak sądzimy, 
'kłatwić s:ę z wiecami, manifestami i kontrmąnifestami, 
które są tom figlarniejsze,. im poważniej usiłują się przed­
stawić.

Kara śmierci. „D. Warseh. Ztg” pisze: Poddany rosyj­
ski Jan Pindor vel Kłapczyk, włościanin ze wsi Staro Budy, 
na mocy wyroku sądu potowego przy cesarsko-niemieckiem 
guboiraatorstwie wojennem w Grodzisku, w d. 14ym wrze­
śnia 1918 r., za posiadanie rewolweru i .używanie tegoż do 
napadów rabunkowych, skazany został na śmierć. Wyrok 
wykonano d. 15 b. m. o godzinie 7 rano.

Nowe zdawkowe monety. Według pisma „Oste»“ wła­
dza niemiecka zarządziła wybicie nowej monety zdawko­
wej żelaznej dla terenu wschodniego. Będzie ono odpowia­
dało dotychczasowej monecie rosyjskiej. Na jednej stronie 
monety ■ będzie napis: .JLebiet deś Oberbefelshabefs 0%%“ 
z liśćmi dębowymi, jaka ozdobą, na drugiej stronie żela­
zny krzyż i słowo „kopeke:‘ pismem rosyjskiem. Monet 
będzie wybitych 51 miUosćw sztuk, wagi 300.000 kilogra- 
ń)ów. Wybite zoataną w mennicy 1 i  hamburskiej.

Ssileró lotnika ż rodaiay J- framy iBArc. Maquart de 
Terline, lotnik franausld, zginął niedawno w walce z lotni­
kami niemieckimi. Pochodzi on z rodziny Joanny d‘Aro. 
Podając wiadomość o tern, jedno z pism notatkę tę  opa­
trzyło tytułem: „Śmierć potomka dziewicy Orleańskiejw!

W Słdsfc- dla przetworów produktów roMcz/ch i  pwsz^Łoirym && 
pitatem 560.006 korom

j&łożymelami Spółki sąr Bank Krajowy, Bank P^se- 
myslowy, Galicyjski Bask Hipoteczny, Auetryaińa 2 
Kredytowy, Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu, 
Marszałek Niezabitowskl, Eksc. Zdzisław hr. T arń t. 
Bąron Gótz-Okoćiraski, Alfred hr. Potocki, oraz pBtoir.y* 
słowey austryaccy Heintschel i Kircbhoffer.

Przedmiotem Spciki jest przeróbka i sprzedać płodów 
rolniczych wszelkiego rodzaju, jakoteź prewadzerń© 
kich w związku t  tem stojących interesów handlowymi 
i przedsiębiorstw. Spółka urządza na razie dużą suśsEIErS 
kartofli^ dla przerobią rocznie około trzy ty Mące wagonów 
w C&mielowie koło Tarnobrzegu i ma zamiar urumiemió 
fabrykę t |  z końcem stycznia 1917. W przyszłości proj* 
ktowane jest założenie dalszych podobnych iabryk

Dó rady nadzorcze| weszli pp.; % hr. Tarnowski ferm  
zes), Dyr. Steczkowski i T.echner (wiceprezesi), M. B eW  
scił^, pyr. Omstein, Dyr. Paygert, hr. A. Potocki; Óft, 
Sędzimir, Radca Dworu Dr Szaraki i Dyr. Weintraul*.

Zawiadowcami Spóiy ^mianowano inżynierów Drą 
Grossmanna I Ponikiewskiego. Siedzibą SpóBd będzie na 
razi® Kraków-

ŚStib. Dpia 16 września b. r. w kościele parafialnym w 
ŁętOWni koło Jordanowa odbył się ślub Zdzisławy Zawite- 
Wśkiej z p. Włodzimierzem Osoria Bukowskim, rOoffiistrżcni 
u fenów. Związek małżeński pobłogosławił proboszcz mie|* 
seowy, X. kanonik Oksza Strzelecki

Kura powtarzający do egzaminu kwalifikacyjnego dl! 
szscoł wydziałowych urządza Zarząd Naczelny Związku pol­
skiego nauczycielstwa ludowego w Krakowie, od 1 D^ziernl- 
ka, począwszy. Repetitorya urządzone będą osobno dla kaź& 
go przedmiotu, wchodzącego w skład egzaminu wydziałowego

. PI . i -Jr_ — _ -rurą obliczona
będzie według ilości godzin. Nauczyciele i nauczycielki 
sani na kurs otrzymają potrzebny uilop.

Wydana listów poleconych z Czarnogórą. Dyrekcyapo 
komunikuje: W obrocie z ósaitoogórą, między tą a Węgra 
Bośnią, Hercegowiną oraz zajętymi obszarami Polski 
skiej i Serbii

otwarte. Wydawanie i nadawanie przesyłek poleconych w Czar­
nogórze powierzono na razie następującym etapowym urz^dńia 
pocztowG-telegraficznym: Cetynia, Diakowa, Kolaszyn, Nlksay* 
Njeguszi, Podgoryca, Plevlje, Peja (Ipek), Stary Bar (Ania* 
vari) i Wirpazar.

Ruch listowy do Grecyi. Dyr. poczt komunikuje: Ruch 
listowy do G r e c y i został aż do odwołania wstrzymany* —- 
Urzędy pocztowe otrzymały polecenie zwracać na miejsce na 
dania puszczone już w transport pocztowy przesyłki listowe 
dla tego .kraju.

W ładoweśd kościelne.
Muzyka kościelna. W kościele OD. Karmelitów na 

Piasku, w kaplicy Najśw. Maryi Panny cudownej, w każdą 
niedzielę i święta o godz. 9. rano będzie śpiewać sekstet 
męski pod kierunkiem: Kazimierza Garbusińskiego, dyry­
genta chóru przy kościele akademickim św. Anny. 2-espóJ 
rozpóćzynia dnia 24. b. m. o godz. 9. „Mszą Polską" K, 
Garbusiń&kiego z to w. czterech trąb. Na Offertorymn od­
śpiewa p. Wł. Lewicki: Modlitwę „O Święta Niebios B#niM 
I. Beitjeusa, a ną Bęnedictua: Modlitwę do Boga „U breun 
świątyń^* Wal. atysia odśpiewa p. A. Isakowlcz.

Sodalicya Maryańska studentek i słtfthaczek wyżssych

■ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Komitet Pań Arcybractwa Matek cłirześciańskich, zaj­

mujący śię Żłóbkiem przy alei Krasińskiego 1. 12, potrzebuje 
wózków1 i zabawek dla swoich wychowanków i zwraca* się 
za naszem pośrednictwem do ludzi dobrej woli, by bezintere­
sownie lub za pieniądze dostarczyli potrzebnych rzeczy, za 
co Komitet z góry składa serdeczne, „Bóg zapłać!” Wspo­
mniane przedmioty składać można W Żłóbku przy alei Kra* 
fińskiego 1. 12, lub u p. Buszezyńskiej, Karmelicka 1. 1, 
II piętro.

Sześciomiesięczny kura spółdzielczy. Związek stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie urządza 
w Krakowie 6-miesięczny kurs wieczorny, przeznaczony 
dla pracowników naszych stowarzyszeń, inwalidów legio­
nowych i wojskowych, tudzież osób pragnących zazna­
jomić się z zasadami buchalteryi, korespondencyi i nauki 
o handlu.

Dzięki łaskawemu poparciu tej myśli przez tut. Aka­
demię handlową, którą na cel tego kursu odstępuje bez­
interesownie lokal, uczestnicy kursu zostaną dopuszczeni 
do egzaminu, który ułatwi im zdobycie posad pfzy naszych 
stowarzyszeniach spółdzielczych.

Nauka odbywać się będzie od godziny 6. do 9. wie­
czór, a wykładać będą przeważnie profesorowie tut. Aka­
demii handlowej.

Wpisy na ten kurs podjął się łaskawie przyjmować 
radca K a n n e n b e r g ,  Dyrektor Akademii handlowej 
w Krakowie, w biurze przy ijł. Szewskiej L. 4 codziennie 
z wyjątkiem świąt, między godz. 10. a 12. rano, włącznie 
do dnia 28. września b. r.

Warunki przyjęcia zależą od wykazania się poprze- 
dniemi naukami odpowiadającemi ukończonej IV. klasie 
szkół średnich, lub ukończonej szkole wydziałowej. Cze­
sne wynosi za cały kura 120 koron i płatne będzie mie* 
*sięoznie po 20 koron z góry. Inwalidzi są od czesnego 
Uwolnieni.

j Szczegółowy program kursu otrzymają uczestnicy 
przed rozpoczęciem nauki, a na razie mogą go przeglą­
dnąć przy zgłoszeniu do wpisu.

O ile wpisy osiągną liczbę 25. uczestników, nauka 
rozpocznie się dnia 1. października w tut. Akademii han­
dlowej przy ul. Szewskiej L. 4, I. piętro.

Do prawniczych egzaminów ! rygorozów przygotowuje 
juryeta-pedagog, mający kilkuletnią praktykę przygoto­
wawczą. Zgłoszenia: „Glossa", Kraków, ulica Czysta 11, 
I. p., od godz. 4. do 5. po południu.

Galicyjska fabryka dla przetworów produktów rolni­
czych Spółka z o. o. w Krakowie. W dniu 20. września 
b. r. założono w Krakowie pod powyższą firmą fabrykę

Odznaczenia w Legionach. W Uznaniu walecznego za­
chowania się wobec nieprzyjaciela odznaczeni zostaiii sre­
brnym medalem waleczności I. klasy podoficer legionowy 
Józef Kosem?nn w 4. p. p. Legionu polskiego; srebrnym 
medalom waleczności n . ldasy: podoficer legionowy Stani­
sław Towamicki w 5. p. p. Legionu polskiego; bronzowym 
medalem waleczności: podoficerowie legionowi Jan Gołdyn 
i Józef Maciejewski, oraz legionista Józef Kruczek, wszy­
scy trzej w 5. p. p. Legionu polskiego.

Składka, Stanisławowie Drowie Poźmafcowie składają z?* 
miast kwiatów na trumnę L p. Jadwigi Strokowej 10 K na 
ochronkę w Zakrzówku Imienia Zmarłej.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO,
Sobotą: „Jesienny ptak" (Maman Colibri), komedya 

Henryka Bataille‘a.
Niedziela: po południu: „Gęsi i gąski" M. Bałuckiego; 

wieczorem: „Jesienny: ptak" H. Bataille^a.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Piątek: „Księżniczka czardasza".
Sobota: „Księżniczka czardasza".
Niedziela: po południu: „Piękną Marsylianka", wie­

czorem: „Damy i huzary".

Wiadomości literackie.
Wacław Grabiański. Wojenny balonik (bajki i pie-baj- 

ki) S. Ą-'Krzyżanowski, Kraków, E. Wende, WarszavHi 191%
Aktualny balonik wojenny... Ale „balonik” taki, który 

w górę nie ulatuje, nie rozwiewa się w niepamięci —* ph 
przeczytaniu. Młody autor, zwłaszcza w części pierwszej, 
pisanej wierszem, okazał rzetelne zdolności; jako satyryk, 
Mory z wdziękiem, swawolnie a  trafnie umie w rymowane 
słówo przyoblec bystro padpatrzone tematy. Przeżyeia peza- 
frontoWe cbistarczyły mu ich sporo — a jak je zużytkował' 
dowodzą dowcipno wierszyki, które każdy z uśmiechom 
przeczyta. Niektóre aą wyborne. Oto jeden z najudatnioj- 
szych: „Chleb w rozpaczy”.

Surowy chleb w piekarni 
Stękał biedaczysko,
Bo groźny piekarz stanął 
Nad chlebową miską.
I co chwila garść mąki 
Kartoflanej ciska,
Jak gdyby to był worek,
A nie z chłebem miską.
Chleb sapał, stękał, jęczał,
Lecz nie mówił słowa,
Choć w misce — „kartoflanej”
Była jtrt połowa.
Wreszcie zniecierpliwiony 
Krzyknął do piekarza:
„Indywidualności 
To mojej zagraża!”

mąm dla miast, gmin, folwarków, zakładów łcąpteJowiwgh, fabryk, ogrodów, gmachów mibilc?aych, dnmów prywatnych 
i t. d. Psszukiwsnle, uchwycenia źródeł, wiareefUs studzisn. Ustawiania pomp,, luatracya domowo z klozetami, łazienki I Ł d.
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„Toręa . ju | wątpię /przeciek 
KJo jeęfcem prostakiem)
W ątpią czy będę w końcu 
CiuŁom, czy... ziemniakiem?**

|  w  cssęŚsi pisan0 jpręzf znajdują, się rzeczy udatne i 
ne, jak n. p. „Dwie paczki tytoniu”, „Doniosły wyna- 
r  ,J£unumM i in. „Wojenny balonik” znaleśó powinien 

pch caytcM ^w, cęalącyck w dzisiejszych ciężkich cza- 
podaną. ęiiwiłę rozpogodzenia czoła, a tej mu z pe- 

utworzy p. Grabi&ńskiego dostarczą. E. Z. 
jm iSfca." m . 12. z 15-go września zawiera: Kredyt- 

^gr&iny w wojnie. (Henryk WieloY/ieyski). — Środki prze­
r w  śnieci. (Pref. Dr K. Mlozyńskl). — Instytucje rolniez8 
I ntejące związek z rolnictwem pozakładane w czasie woj- 
py. -rsr Drobne porady. — Z postępu rolniczego* — Wiadó- 
p ^ lc i biedce. — Wieści z prowincji, — Poradnik gospo- 
tUrczy. (Pytania i odpowiedzi). — Rozmaitości. — Popyt 
T pokaz pracy. — Wiadomości handlowe. -— Fejleton: Siły 
dyedno w Galicji wedle referatu majora von Donata z Ber­
lina (dokończenie).

Lista strat 4pp. Legionów polskich
za lipiec i sierpień 1916 r.

Adamski Jan, lekko ranny; Antoniak Szymon, ranny, 
zaginął; Appel Bronisław, r., zag.;- Baczyński Stan., sierż.,
ranny; Balawendor Jan, r.; Baran Stan„ r«, zag.; Bacz 
Sad., r., zag.; Baizert Józef, r., zag.; Balzar Fr., r., zag, 
Bałys Józ., r., zag.; Bandura Włodz., lekko ranny; Barycz 
Józef, chorąży, L r., zag.; Batowsid Tadeusz poległ; Be­
dnarski Jan, r., zag.; Benedikt Stefan,, chor., r., zag.; Ber­
ling J.,- chorąży, 1. r.; Bereez J., r., zag.; Biedroń J., r.
zag.: Bieszkiewicz Bron., r., zag.; Bitewicfc Adolf. 1. r.; Bo- 
ÓhnUwicz Jan, chor., r., zag.; BojnarowsM Miecz., r., zag.; 
Beniowski Rom., 1. r.; Borgus Stef., r., zag.; Barzę&owslu 
Emil, r., za^.; Braika Józ., zag.; Braiidstatter Szczepan, r., 
zag.; Bruzda Bened., r,, za^ • Bryń&ki Tomasz, r., zag.; 
Brzytwa Wojciech, zag.; Burakowski Heniyk, r., zag.; By- 
czkowski Wawrz., I. r.; Cardini Stan., r., zag.; Chodkow- 
ski Stani, zmarł; Chrolak Józ., zag.; Czak V7al., r., zag.; 
Czarkowski ran., zag.; Czarnowicz Mac., zag.; Czulak Winc., 
zag.; Dąbrowski Aleks., zag..; Danek Jan, r., zag.; Deim 
Franc., r., zag.; Derka August, zag.; Dętka Karol poległ; 
Dobroy/olski Kaz.,
jała, 1. r.; Doroż

zag.; Dołożałek Stan., r., zag.; Doma- 
Jan, r., zag.; Drewniak Paweł, zag.

( lulas Stan., r., zag.; Duda Maks., r., zag.; Duda Stan., 
Jpoległ; Dudek KŚL, r., zag.; Dudzik Woje., zag.; Durlik 
AndrZńj, r.y zag.; Butkiewicz Kaz., r„ zag.; Gaik Piotr, plut, 
r.; Gębach Jan, zag.; Gnulewicz Stan., zag.; Gleń Andrzej, 
X. r.; Gola Stan., r,; Gomuliiski Feliks, r.; Góra Stan., zag.; 
Góral Tad., r., zag.; Grabis Ludwik, poległ; Gryzińsld Mie­
czysław, poległ; Gudeiski Kazim., r., zag.; Fałkowski Zy­
gmunt, zag.; Fandorowaki Igm, r., zag.; Fistrowicz Adam, 
'J&g.; Frcnio Aleks., 1. r.; Hartman Dezydery, zag.; Kerba- 
<§yisń Aleks, r., zag.; Herwin Stan., r„ zag.; Hołubce 
Edward, zag.; Huzarek Kaz., zag.; Hul Jap, zmarł w szpi- 

Jabłoński Alfred, 1. r.; Jaglarz Józ., r.; Jakusz Kaz„ 
2 ^ .;  Janczur Konrad, zag.; Jana Andrzej, zag.; Jania Sta­
nisław, zag.; Jarominek Stan., zag.; jarosz Tad., zag.; Jur­
kowski Franc., r.; Jendiysek StaiL, 1. r.; Jasiński Julian, 
zag.; klonik Józ., ł. r.; Kalman Wiktor, zag.; SW lóski Fr., 

Ka^ąmać Wład., zag.; Kaszycki WłaćL, w niewoli, 
^u«y; Kfeecfci E l i ,  r,, zag,; Kompft Stan,, I. r.; Kępa 
Franc.,^ zag.; Kozłowski Antoni poległ; Kozl.uk Jan, r., 

Kozioł St-an.; zag.; §.odar§ki Jaa, zag.* Kowalski 
K«wsMf-W#ri K asta *4 z-ag.;

p:osiś»r^t.an„ rsig*; £ad„ **g\; % Sfca®̂
'%» Kołesińsld W aeł., z a g ;  K o t a .  'W isfc  l  i y  K ot

r.; k o n t \ J g ^ z p a t k ó w ^
sU Alek., sag.; Krzaczek Robert, sag.; Krelaiak Jerzy* 

niewoli; Karpiel W^ad., 1. L; Kopiński Ludw., r.; Kwar 
Andrzej, zag.; Kum Kaz.,. zag.; Kulig Andrzeja zag.; 

jjuckta Józ., r.,- zag.; Kuchański Wład., zag.; Kubiezek Jan, 
Kurzewski Edmund, 1, r.; Madej Henryk, zag.; 

Ant., zag.; Majer Janetz, 1. r.; Majkut Stef., 
,^ •1  Majclier Stan., r.; Maksymiuk Andrzej, r., zag.; Mąr- 
ezyćki Kiz., r. zsg.; Matys Wawrzyniec, r.; Mautner Fiyd., 
T-> zag.; Mazur Franc., r., zag.; Meller Każ„ zag.; Mickale- 
'J^cż jBteai., 1. r.; Mchalczuk Mich., r.; Michalik Stan., r.; 
Miełaieki Franc., chorąży, sag.; Mirek Stan., r., zag.; Miś 
Miecz., chorąży, poległ; Misiński Bronisław, zag.; Mitke 
_ łodz,,r,., zag,; Mleczko Jan, poległ; Moszezak Józef, zag.; 
Mucha Stan., i., zag,; Muszczyk. Mojż., poległ; Naoriiipkow- 
fild S t a  *ags W m rfrU  V rm .t w Eiswoli; Kiemczuk Jan, 
nag.f KizfkowsrM Ludw., r„ zag.; Nowoczvńr i poWi* No-

^  N ^ o U z

żkfcli strat Kolo Mba Lctera ̂ tm orrst oeT rasy m - 
sze stanowiła. Strzelcy rńłaogo hî ujK JK-sjo 
&z&ń& p&4 w eto goa^l-majóg^. Bossa 
udzi&l w »wyd^2łd«j obroais. Wierzchołek Â aorco, któ­
ry dola 19 b. i ł  wpadł w rętso sleprzyjad^e, został sao- 
w  szturmem zdobyty.

Teren wejay w S2ed^©^rotóe: O bsadziliby wzgó 
rza graniczne z oba stron przełęczy Wulkan.

Bałkański tereo.
Grupa woj^c generała iBarazałka polnego Mackea- 

sena: Wałka w Dofcmday stanęte. 1
Macddoński front: Podczas zwyęięzld<4s btśgar- 

siaeh ataków w okolicy FJofkiy Francnsi dofk i­
wa straty. Bułgarska kawalwya atakowała rozprószo­
ną rdeprzyjadeJak  ̂ piechoty adekająeą aa wbekód od 
miasta. Wzięto licsaydi jeńców i zdobyto kilka karabt- 
nów maszynowych. Kojo Kaimakculati i m  frondo Mb- 
gSeny odbito kSkakrotałe serbskie ataki

Pierwszy generalny kwatermistrz: L udendo^ .
tŁ'jjo.rnirMn

Wojna z Rumunią.
Z froatii sfedndogrodzkisga 

Włed«Ł (Teł. piyw.) Z a ze^wd^oleta pra­
sowej donosi korespondent ■wiedeńskiej % pidu,
dniowego terenu wojny:

Kie u leg a  wątpHwęśck iż Rumuni nas zaskoczyli 
Gdy uderzyli, armie ich m ę byty jeszcze gotowe; nie 
miały dostatecznej iłości aaa górskiej atń ciężki^ arty- 
leryt, ani trenów i anmnjoyjL M gdzie pricygoiowania nie

b y ly u k o ń s z o o o r^ T ^ i  najnieprawdopotóni^
ssą, uderzyli. I  stąd pochodzą ich pierwsze sukcesy, i 
bez-pośredklo potem nastąpSo-, wiadomo. W ojski grani­
czne nie mogły utrzymać granicy do nadejścia posiłków.

Ku ogólnej niespodziance nie wyzyskali Rumuni w 
całości sytnacyi, nie parli dalej naprzód* lecz okopali się 
opodal1 granicy aby dokońćsęfó moMHzacyL Poteni d^pio- 

ro poczęło się powolne posuwanie etę naprzód. Przyczyn 
powolności opcrącyi rumuńskich można także upatry­
wać w tęm, że 15 dyw i^d rumuńskich, każda p sile 
15.000 ludzi, musiało stać aa  straży granic wynoss^cych 
1500 km. Wwielu miejscach walczyli Rumunj bardsao 
dzielnie. Pod H a t s z  e g  wojska, które utraciły 50% 
swej siły liczebnej, nie wycofały się z linii bojowej. Na­
tomiast w iunem miąjscu pięciu huzarów było w staąje 
zaatakować i  zdobyć most broniony przeż pluton pie­
choty.

H e r m a n s t V d f c  leży w odległości 4 od li­
nii bojowej, i znajduje się w promieniu działania artylc- 
ryi rumuóskłcj. Zresztą miasto jest W rękach f  u s t r  OK 
w ę g i e r s k i c h ,  i  życie w  niem nie zamaiłoL

Z Siedmiogrodu do Dc^rudzy.
PorHst (Teł. pryw.) Pisma berlińskie dowiadują ate 

z Sofii iż W ostatnich wałkach w D o b r u d ż y  braJy 
udział nęwo rumuńskio wpjska posiłkowa Pr^wdooodó* 
bulę są to  wojska ściągnięto z frontu s i  e d m i a g r o -  
d z k i ^ ^ o .

Berlin dnia 22 września 1916.
Wielka, glórm a kw atera ogłasza dnia 21 bm.:

ZatihMni terem
Grnpa w«j®k następcy tFonu bawarskiego Sufre- 

chta: Na północ od Sossasy rozmywały się ciągle koło 
walki na ręczne gratnaly. (Mnaicono nie- 

prayjffięśofekie © zętaw o ataki koło Fiers, na zachód od 
L&sfe&ełs ! na pśSaoe od Cosablea. Tereń, u^yakany ata­
kiem naszych wojsk na północny zachód od Ranceurt 
2 w  Bouckayosffies, po zaciętych walkach utraciliśaiy zno­
wu. Na pohsduię od Ra&c&urt utrzysnidiśsny uzyskane 
rov/y.

Gru ja  wojsk niemieckiego następcy tronu: Na pra­
wo ad Mozy, pray wzmożonej czynności artyleryf, odrzu­
cono nieprzyjacielskie ataki w odcinku Thiaumont-Fleu- 
ry.

Wschodni teren.
Front generała marszałka pełnego ks^ącia Leopolda 

bawarskiego: Na zachód od Łucka gwardya rosyjska

Walki pod Floriną.
Geuewa, (Td. pryw-) Pateyê d „Ma.liaa ó.ouosi: Gen. 

Giordcsi i&fer główne swoje siły' w
kpło F L ć r i ą y ,  z fr j tu  płi^podzięwaWm 
wywafey^ sofe Źę&yŚup&y Tym­

czasem jego pm im zis 4ą m szM  * pwc^a
bhińtzio ciężkich wuiuaiko% terepoWyjełst josi wą^iwH.

   —  r

Komunikat rosyjski.
KomunikatWiedeń. (B. kor.) Komunikat rosyjski % dn. 19 

wi^eśnia popołudniu:
Front z a c h o d n i :  W okolicy Wł o r # 2$imie­

r z ą  W o ł y ń s k i e g o  koło D u b n &  zaatafeowmx&fr* 
przyjaciel jedną % naszych wysuniętych komend 
wiadpwciych. Odparliśmy atak karaińcami o-
wymf. Dziesjęciu pozostałych przy życiu liudti % t&P 
oddziału wywiadowczego pod komendą R atusz 
w y g n a ło  l ^ n t e ta k  m  Niomców^ zabiło pewną

i Y/zięło kilku ludzi do niewolą ĉ raZ rospru- 
szyło innych. Ratuszny odiuóęlł ciężkie mfity*.'

W -okolicy na zachód od Ii ń o d  ó w  zimtakow^Jy 
O dzia ły  wywń dówczę strzeleów* wi nocy. be^ <|amą 
strzału, niepr^yjacieLkie posterunki pr^edme I 2ałńło 
w walce na bagnety 20 ludzi oraz wzięło do niawafi 1 
oficera i 12 ż-ołniorzy.

W okolicy rzeki N a r a j ó w k i  trwają żacięte 
watki. Odparliśmy WBzŷ itkie ataki rioprzypcieła a 
wuclkiemi dla n i^ o  stratami. W  tyóh w aikaS dm 18 
b. m. zginął dzielny, komendant pułku ęufeąfi 
ko^ynik Semicz»ew. W Karpatach obsadziliśmy ̂  okełkę 
S z y b  e n  (10.3 km, na południe od ŻahfegoJ i ^  
rach P n i e w i e  (20 km . na północny zachód oa Oa- 
pula) kilka wzgórz. G ^ta mgła okrywa góryC 
śnieg.

Dn. 20 września/ popołudniu. Z frontu z a c h o ­
d n i  e g  o nie ma nie Raźnego do ckmiesienia.

Dar emira Buchary.
Frankfu rt ( M . pryw.) „Frankf. Ztg{i. Emir B u- 

c l i a r y  podarorrał c a r o w i  milion r u b l i  na o e l o  
w o j e n n e .

(fropłspy Mika ataków w» W f o s n e c h ,  z  k tóych 
zwtasse-sa dwa wykafcąły wybitna skutki Jeden w vxb 
G$T % 1% na 12 b. m, był m  J  & s i koło An-

g ^ ę  w tamfcę^sej b * H  b h ł o  n ó  w osiągnięto 
cepiydh mitów, na W o ^ e c y ę ,

laożaat' było zauważyć Hcsae co to  m riy najcaężftzemi 
to g a m i. O pierwszem praedśięwsięciu komuiakat wło­
ski milczy, m  do drugiego zaś pisiyznaje, ż© sacreg 
oaób odniósł rany I że wyrządzono mezaaczną. szkodę.

Z włoskich sprawozdań dziecnikhr^ldch dowiadu­
jemy się obecnie, że w hali bałpńówi w J e s i  zŝ ęzsczy- 
ły nasse bomby, nietylko wówcza® tern umiesssiieziojiy 
włoski o k r ę t  p o w i e t r z n y  nr 3, łecżtakżeziabiły 
ło&aika por. Msaua. Modo Jee^zę wî a®© safcedy wy- 
r^dzily  nasze bomby w W enecji Siedenmaście uzbro­
jonych łóM  mofeoro-wŷ Ł zupółni© zsmzczo-
ńych. Okrąt powietrzny 3, był prawdopodobnie psta- 
ipim wiotkim pkrętem powietrznym t^ o  gatunku. — 
Z tego powc^łu można z^ozmmiec panując© We Wło­
szech zaniepokojenie i nifLczenie sztabu. Utrata IT ło­
dzi motorowych nie jest też’ mniej Ważną. Te angielskie 
bpaBcemam motos&we uzbrojono łocbió JaJk* najlepi^ 
przydały się przy przedsięwzlę&iadht lotniczych. Jeżeli 
^ę  Weżmi© pod uwagę, ile esąeat tmsebft* aby zbudować 
oka# powietrzny i siedmnaśde łc^śEi motorowych, mo- 
i m  jak  og^uimego dzielą}
żsf^ k o n ^  dokonały nasza <mełn© eskadry h^|ropbt- 
nów.

Glos o zmianach w Legionach.
fw isiień. (B. kor.) BLaro prasowa K. K. N. W Wie-

dónosj: Z óka.żyi zâ ẑ &zepia cesarskiego mocą.
któ^ggo lągiony polskie ofrzymały pozwolenie noszenia

„pmśkiego korpusu pa&iłkowngou oteysiujc wie-
dańskic bipro prasowa K. K. Ń. z miarodajnej strony 
p o i& Jria j następujące uwagi: Porownując obecny $Uń 
pr̂ Wiiy legionów po-lskjoh, z ich początkami, należy 
stwierdzić długą i obfitą w skutki drogę. Wystarczy 
Wskazać, na to, ż© łegior^ pierwotnie traktowane były 
jako składową część c. k. austryaekiego p o s p o l i t e -  
g o r u s s e n j a ,  że oficerowie nosili r o z e t y  zamiast
f w i a z d  i  że ust^owiono wiele innych ograniczeń, 

pecyainę odznaki 1 pełne zrównanie legionów % o. 1 k% 
armią (ty ^ ) stały się dopiero z  biegiem czasu ^dobyr  
o ż ą, uwienffiSmą przez dopuszczenie orła polskięgo jako 
emblematu. Obecnie uczyniono wszystko, co było ko­
nieczne, aby w dzisiejszych ramach prawnopań§|wowyeh 
przekształcić legiony w ducha wojska polskiego. Źa- 
warta w ostatniem zarządzeniu cesarekiem reforma mą 
wielkie ^łączenie. Wprowadza bowiem 11 s z t a n d a r y  
p o l ą k i e ,  2) o f i c e r o w i e  c.ilfe, a r m i i ,  którzy są 
przydzieleni do legionów począwszy od' komendanta 
stają się o f i c e r a m i  l e g i o n ó w ,  dostajemy więc 
p i e r w s z e g o  generała polskiego, a  oHccrcwie le­
gionów zośtafi zrównani z c. i k. ofrćcawlr 3) ważniej­
sze jest rois^erzenic legionów W korpus i nazwa jego 
„polski k^pus podkowy'*. I^ ł u eh  ą pafityesmego ta 
żńsfcna w i e l e .  Równocześnie nastąpią także
zmia&y me^oryczn©, ktcu© wypdnią samodzielność 

pofekich legionów. N. K. Ń. mo$ę z  dumą patrzeć na re-

Wojna z Włochami.
K<miunikat w łoski..

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat wioski z dj. 18 b. m.: 
Przociwiuk podejmował ponowni© akeye dywarsypm* 
zapoczątkowane w&zędzie intensywnym i d łu g a t^ ^ p a  
ogniem działowym. I tak dh. 16 b. m. w od^nku góry 
Sełluggio (dolina Posiaa), na Mrziiin Yręim i Vodilu, 
między Sk Danielem a Tołminem, koh> Piawą i Wczoraj

swas z im am  wielkfemi silami jaw sśzife  dafei ataki G o r y o y L  Hasza ąrt^eiyal odiKwiadafe wszą-
   „ L+L . . f skuteczna© na  ogień i osiągn^a cefcao na

stacyę kolejową T o b ł a o h i linię kolei ij  górnej do­
linie Felii, rozpraszając ponadto meprzyjacielskie 
wojska.

Na wyżyuie K ra su  atakował wczoraj niepray- 
jacieł uporczywie i zo skr^ ą gw^łtowr^ścią na^e 
nowe stoowieką, po pi^goiowanlu i przy popairciu 
artjlferyŁ Za kaMytp rąmm Mpariiśk^ go, zabiegając 
m u ̂ Suito 300 jeńców.

przeaiw w ojska generała Manrifea. Kolo Korytnicy 
feśtwa nie zakeńcsyła. się Jeszcze; Patatem na boncie sze- 
^rim na 2® kia. częste penawfene uderzanie rez^Jo się 
.Mjteteie, wśr«J genowaych na^waws?^* strat.

Went generała kawaieryi arcyksięcia Karała: Bitwa
mm&stiiuw 

t t ł i e  wcaa^l ponasSct ewa-^ttbSJBńe a. 
 ̂ liH in w  ajfiawsi! w

zwb. szcza zaś ludność w Królestw*© Poł^dem potrafi 
odpowiednio o c e n i 6 tę reformę.

Sejm węgierski.
Mowa Iw. Tfesy.

Rudsjsaest (B. kor.) W dafezym eiągu saft wnk»ska- 
mi A n d r a s  s a g o i  A p p o  u y i © g o hr. Tisza stwier­
dzą ż© od wybuchu wojuy armia nasza miała do czynie­
nia a p^ewągą n^pr^gacieleką, toczyła bohaterskie i 

żuć rde można więc pozwolić na to, by przez 
^aida niektórych niekorzystnych momentów'wy* 

twojbył się błędny obraź armii. Jednym z owoców tej 
wojny zarówno w monarchii jak poza jej granicami jeąt 
wzniosą świadomość, że monarchia wobec wojny, wt>j- 
n j; na śmierć i życie, okazała niesłychaną żywotność, 
dlłę i energię młodzieńczą* Stwierdza, że do wywodów 
niektórych mo-wcóW zakradło się wskutek g^ierałizowa- 
nh pewne fałeżywe przedstawienie niektórych zajść i 
błędów. Na niekorzysfeie objawy % pewnością nie Dateży 
zamykać oczai, lecz dyskusja nadr tymi oblewami tmuz 
ni© leży w interesie narodu. Wobec mówców, którzy zaj* 
mowali się stosunkami austryackhni, zaznacza premier, 
że właśni© sejm węgierski, który % zadraścią zawsze czu­
wał nad tein, by nikt ni© mieszał się w sprawy* węgier­
skie, powinien jak najst^auuiej iudłstó popadania w ta- 
kio błędy oo do.stegunków wownętrznyćh uumarchH. 
Dlatego mówca nm chce zajm o^ó się zbijaniem nis^łu- 
sznych zarzutów, jakie w krytyce poczyniono niektó­
rym czynnikom au&tryackiin.

W mcmaichii, kfcójyśby nie fra&tówał pcbkj^,
z największą sympatyą i  iń© uznawał telle} 
ni-o^ości i wagi tego zadania i któryby nie dążył dÓ 
pracy nad rozwiązaniem tej sprawy tekiem, którebj 
w granicach możówoścl uwzględniała s ł u s z n e  pi  Sr 
t e n s y e  i ż y c z e n i a  n a r o d u  p o l s k i e g o .  {Zf? 
w© oklaski na prawicy). Sądzę, wysoki sejmie, że ni© 
żerny! n a r o d o i w i  p o l s k i e m u  ś m i a n o  ćM$ 

z a p e w n i e n i e  i n a d z i e j ę ,  ie  jego dążenia u  
wszystkich kompetentnych czynraków montricdiii -znaj­
dują pełną zrozumienia opiekę wraas z g ł ę b o k ą  
s y m p ą t y ą  dki sprawy. (Żywe oklaski m  prawicyi

Waiosek w ©prawie delegkcyi
Frezydenii ministrów przechodzi nastanie do Bzccrr- 

gółcwego omówienia interpretacyi ark 12 z  r. 1B67, doK 
diodzie dio wniosku, żo sprawy wispóln© j^yną n r 
sankeyi pragmątyczsaoj, a  art. 12 dotyczy i^ecyahna 
sposobu załatwiania kw-estyj wspólnych.

WtaioiBfck Andratssegro domaga się od iządin wę- 
g^erskiego skutecznej akcyi w tym MarunkU* by za 
branie deiegaj&yi akistryackioj przyszło do skutym Po« 
rć©wste pa& ier uważa te  żądane za sĄ
sprawy W ff nętńzne Austryi nie jest więo #  i 
przyjąć w hk^u . Tak Sajno- nie BjOż© przyjąć 
Appmytfgą  nad którym nie chce się dłużej rożw-o 
bgdąo zdania^ że w^ód wojny najmniej wskazanie t 
poŁts^sać kwesty© prawno-p^ńs^owę, gdyż porus 
rm  ich poclągn^oby za sobą następstwa nloobiiczalii^

Przoch-cmzą© do wewodów p&c&egółayeh mow? 
cóW, w k w e ^ ji  polityki zagranitezaej, stwicróza^ im 
myinem jes t zapaltryw&ui©, jakoby monarchia nie 
wiąaywaist żadnej wagi: do dobrych stosunków ze S t a ­
n a m i  Z j e d n o c z o n y m i  i  jakoby chęiahaj e ę  ^  
aać. żbijft też mówca tYnerdaspIa^ jakoby trójprzy- 
arierze zbę^łkrutówała Można njtówć o tem M ko 
względów formalnych, gdyż jądrem fró^rzyruw za by- 
ło w ^śm e przytmerzi© AusfcroWęgier z  Niemcami G# 
się S ^punm  to  zhezęła oną wpjnię w fikwl® i a ^  
czywjści© c6a siebie r^korzystau^sae^ a tył© w ^ |  
ty%o można m óęić o nieprzygotoWaniu ńą monarchią 
id© wołno jednak zapominać o sdądaaiad^ jakkfc njoeaap 
chia rrńała dokonać n a  terenie wćóepuym i^ s jp ld Ą  
gdsśe właśnie rozpocz^aą się n a^ b ń e jsza  otenzywa.

Hr. A n S f a s a y  o śtó id b ^  że odraasta© 
wsdoeku Tti&spm£ok$ V  Łten p r « © c i t r n y  ń- 
f t ą  wi©, fi/pnieważ wąjółnż minrafeiowi© ni© m ogia# 
być pociągnięci do odpd^edżialnośd.

Głos fcr. Apponyiego.
Hr. A p p o n y i  nie uważa żądania w sprawie zwia­

łam* delegacji za mieszanie się w wewnątrz© sprawy 
AusfryŁ Przechodząc do stosunków wojskowych, o* 
świadczą, że takie opozyoya nie myśli umhi^Ss&ć w - 

i rmii anstryaokiej, domaga się jednak, by ni© u- 
r"33Uio zasługi i sławy żołnierzy węgierskich, 
alej* powiadaj Jaki© przedstawia się s p r a w *  

p o l s k a ?  Chociaż P o l s k a  od tak długiego czasu 
okupowana jest przez mocarstwa centralne, c i ą g l i  
o n o  j e s z c z e  z w l e k a j ą  z e  s t a n o w c 2.enj| 
r o z w i ą z a n i e m  t e j  s p r a w y  i wypowf ie&zb* 
n i e m  d e c y d u j ą c e g o  słowa/ ,  letóreby narodowi 
polskiemu dało g w a r a n c y ę  dla jego p r z y s z ł 0* 
ś ę l  Wobęo takiej odiachjącej i-afetykl obfi-
WEu, ie  R o a y a  p ą s  u b i e g n i e  i słowu tó Wypcwł^

Po dodatkowych uwag&cb App^J^ss^o i Andrsss*- * 
go wnioski ich oraz w n ió sł dodsikówy PaUsYkinieg© 
o d r z u c o n o .

Wiadomości telegraficzne
»G?osu Harodu« s ań.a 22>września 1916 ł  

Zasiany w sztabie frases^n.
ParyŁ (B. kor.) A.geucy* Hawasa. Geu^uł dywizji 

D u p o 11 zauuanówany został w tnlej^ee genieralŁ Gra- 
agn s z e f e m  s z t a b u  g e n e r a l n e g o

łeuerał Gi^tianl na swoja prośbę z© względu na poćb 
’ *' został usunięty Z dc-tychczasoY.^

O kwesty! po lsk ie 
Powiada następnie: Ubolewam rów nia, ż© W tym 

związku poruszono k w e s t y ę  p o l s k ą ,  zwłaszcza, 
żo uczynił to poseł U g r o n ,  który w formie ostrej i je­
dnostronnej krytyki starał się wrykazać, że wspjpłdziaią- 
jące czynniki wojskowe i austryackio traktowały 
k w e s t y ę  p o l s k ą  pod każdym względem f a l s z y -  
Y /ie. Wśród! obecnych stosunków1, zdajciem. mojem, 
sprawie tej, która wszystkim w równym stopniu leży 
na sercu* nie oddamy usługi, jeżeli ją będziemy trakto­
wali w tym tonie. W czasie wielkiej wojny, ludność 
eierpd takie wskutek jej następstw. W obszarze, gdzie 
najrozmaitsze armie i  orgsba administracyjne po sobie 
kolejno następują, wydarzają się naturalnie starcia 
i przykrości, ałe uważani zĄ swój obowiązek w interesie 
prawdy stwierdzić, i© — o czemf taki© i poseł wspo­
mniał — administracja; obsadzonych przez nasze woj­
ska obszarów polskich okfcfeaJa wielką s t a r a n n o ś ć  
i s y  m p a t  y e dla sprawy pófekiej. Zduniem mojem 
b^obg  uujaniem się a prawdą i słodzeniem  sprawie, 
gdyby się obraa tych steesmkdw przedstawił w k ©l o ­
r ą  e h  o ^ j r u i e j « * y * h ,  n i ż  t o  j e s t  k O m le­
cz.U ó, i  gć^byśmy m om rnt$ ujemne sM eJ po toe- 

^  Ś&ń, niż f  ilm ie się do
storn > < t *- -̂łj ,

kppańy stań
go stscnowi&ka i zamiaiiowairy przy te j o-kazyi kowsafr 
dOiem łegn honorowej. Urząd szefa sztabu g^erałneg* 
sprawHfwał 2 łsfeu

Konferteicya niemieekie] socyalnej J-em«kray7Ł 
Bedln. (B< kOTr) Przed południem wpśsudamea^i 

T&z&ecząfy »ę obrady k . o n f e r e n e y  1 p n y t y i  s©». 
o y a l n ^ - d e m o k r & t y e z n e j  z c a ł e g o  p a ‘̂  
ę iw a . Oprócz posłów obu frakcja socyałatHlemofe^ 

w p^łam^ici©, bięrzę w obradach młział poczę.
przedśtaWideli kół wyborczych, którzy, jak 

częściach są zwolennikami dawniegssg 
yoznej frakcyi w parlamencie. Obra- 
•óre potrwają przeszło 3 dni, są ści-

Wylewy w Chinach.
Nowy Jork. (B. kor.) Wskutek cgiomnych wyło­

wów, wiele to tryk tów  państwa! diińskjpgo j«st && 
szczonych. Kilka miast stoi pod wodą. ^ntwa w&zędai© 
•żnî cabu©. Milion ludzi bez dachu. Chiny proszą zsm- 
grśńićę o pomoc.

Nowa peżycjśś* rosyjska.
Londyn. (B. kaft) DztesiM îaaiGBBą w P^eirsbu^ 

gt, ńe wj^mbs; ma być nowa krajowa pożyczka wejea* 
rm w semie 306 milionów funtów sstoriiugów. Stani© 
się te  z  końcem pażdziemlka.

■Mar
PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Franciszek Zamoyski z Gród- 
k : Jagirfłońsldego, Hr. Kazimiera Rostworowski % OłoHmóul, 
Paw^ Kindełsld % Opatowa, Witold Stefawa a SjJcopan^ro, 
ProŁ Dr Włodzimierz Łukaaiewiez r* LwoWfc, Ęte Haxya a©  
vaa z Bożen (Tyrol), Dr Jan K a n t a 3 f  Lvm*&, **¥$&* Hnbert z Kamińska, Karol Malczewski ze Lwowa, MSŁOiaj Gim 
sel ze Lwowa, Kazimiera Goł^eki z© Łatow*, Władysław Du?̂ > 
k a i e  Stjo i  B o ry fła^ .D r Zd«sJs.w ara«.Trda je Lirowi, 
Djr J6z«f Daaiee ż Eocbni, Roman Ogiński % LnbHna, Jan*, 
tfie Grcehowscy z Dąbrowy Górniczej.

H A B E S Ł A I E .
DENTYSTA

Dr TADEUSZ KASPRZYCKI
ze Lwowa ordynuje obeccd*'

W iedeń I. B . O ałdsdB n^dgafise &
»̂<fe»łł34C*Stefawtli*ł i
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Wiadomości od wywioziooycb de Rosyi.
Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią* 

gu następujący wykaz osób wywiezionych 
w głąb Ko&yig

0 r  L. Leszczyński z Warszawy, Trębacka nr 4 zawiada­
mia brata Kazimierza, Marszałkowska nr 85, że jest zdrów; 
b sryńem i córką w Kijowie, W. Podwalna Nr 14. Żona umar­
ła  14—27 lipca br. Prosi brata o opiekę nad mieszkaniem, a 
dra Gbpnera, p. Koszutowskiego i p. Prądzyńskiego ze Sta­
nisławowa o opiekę nad Porębami i wieścią stamtąd. Stach 
fl*nuJ.zyński w Józówce; zdrów, pracuje, Linka Mieczyńska 

Moskwie u krewnych Śniechowskich na polskiej pensyi, 
!P. rojentowa Borkowska w Kijowie.

Maksymilian Łabędź zawiadamia Felicyę Szylitównę w, 
Warszawie, Królewska 41 m. 4, że wiadomość przez gazetę 
otrzymał. Dziękuje ■— zasyła ukłony i prosi o ścisłą wiado­
mość jak jej i wszystkich zdrowie. Służy na starem miej­
scu. Rodzice i Munio w Bobrujsku, hotel Berezyna. Pisze co­
dziennie pod wiadomym adresem.

Helena Leśniewska w Ekaterynosławiu prosi znajomych
0 wiadomość o synie Feliksie, w Piotrkowie, Rokszycka nr 
27 i zapytuje czy otrzymał wysłane trzy razy pieniądze?. 
Prosi i wiadomość o: Julii z Szołowskich Połubióskioj, p, 
Kwiatuszyńskiej z córkami, pp. Musiałkowskich z rodziną 
(Kaliska, dom własny), p. Idaryi z Jasieńskich Brzozowskiej 
z córkami, pp. Ludwikostwu Gastmanach, Łódź, Radwańska 
n r  7 ,  pp. Aleksandrowstwu Gastmanach (fabryka Częstocho- 
wianka), pp. Józefostwu Breitkopfach, Miodowa 13, p. Kar 
zimierze Lubińskiej, Włodzimierska 13, p. Kazimierzu Jasilę- 
wiczu. Wspólna 50.

Listowska Stanisława prosi siostrę Eleonorę Pohoską, 
mieszkającą w Warszawie, o zawiadomienie tą samą drogą, 
gdzie jest brat Jan Lipnicki i kto się nim opiekuje i płaci 
za niego. Adres: Lipeck, gub. tambowskiej.

Antoni Stefan, Antonina Lipińska, Teofil Bętkowski, 
Stanisław Lenartowicz zawiadamiają rodziny z Łodzi, i i  są 
zdrowi i pracują w szpitalu.

Kazimierz Łopienski zawiadamia matkę w Siedlcach, ul. 
Cmentarna, dom własny, że zdrów,^.przebywa w Moskwie. 
Prosi o wiadomość tą drogą.

Eugenia Lompę z Połtawy prosi o wiadomości o Emilii, 
Stanisławie, Delfinie i Zygmuncie Raczyńskich, Warszawa, 
ul. Ogrodowa nr. 1.

Marya Łomowska z Żyrardowa zawiadamia Kazimierę 
Adamczyk telefonistkę i Antoninę Oliszewską w Warszawie, 
ul Dobra nr 1 m. 14, że Siefan Oliszewski i Władzio Adam­
czyk są zdrowi. Ja  jestem zdrowa, mieszkam w Moskwie, ul. 
Nowosłobodzka nr. 20 m. (3.

Albin Łukowski zawiadamia siostrę i szwagra Lisockieh 
na Pradze w Warszawie, Pelcowizna, ul. Portowa, że^zdrów
1 prosi o wiadomość.

Aleksandra z Drejerów Łuczyńska, mieszkająca przed 
wojną w Odessie, zapytuje brata Antoniego Drejera w Su­
wałkach, ul. Wigierska nr 32, dom' Balczeniuka, czy zdrowe 
jej dzieci Tadzio i Janinka i cała rodzina. Mąż Konstanty 
zdrów, jest w armii. Proszę o wiadomość o dzieciach pod a- 
dresem: Eketerynodar, Kubańska obłast, ul. Grafska nr 33 
m/3

Łukaszewicz Helena z majątku Przemyśl zawiadamia 
męża swego Bolesława w Wilnie, S-to Jeraki Prospekt, dom 
'Jeleńskiej, że jest zdrowa z dziećmi: Bólem, Stasiem i He- 
tutką, która przyszła na świat 1 maja; żyjemy na miejscu 
Wftzyscy, błagamy o wiadomość o twem zdrowiu tą samą 
drogą.

Członkowie Warszawskiego Towarzystwa śpiewackiego 
„Lutnia“, zamieszkali w Moskwie: Brzezińska Aniela, Mały 
Tołmaczewski zaułek nr. 8 m. 4, Dobrzańska Zofia, Sretien- 
ka— Kołokolniczewskij zaułek nr 22, Domański Maksymi­
lian, Warwarka — Kriwoj zaułek nr 8 m. 16, Fijałkowski 
Stefan, Nikolska nr 4 m. 98, Klomb Józef, Sadowa -̂Samotie- 
ozna nr 4 m. 52, Kostecki Kazimierz, Starokoniuszenńyj zau­
łek nr. 20 m. 3, Lutyńska Zofia, Bolszaja Presnia, Trechgor- 
nyj zaułek nr. 14, Mikuła Władysław, Łazarewskij zaułek 
15, Około-Kułak, Rużejnyj zaułek nr 13, Otocki Piotr Roż- 
ńiestwienka — Rożdie3twienskoje podworje nr 103, Paproc­
kie Julia i Matylda, Instytucki zaułek nr 34 m. 1, Pluciński 
Kazimierz, Nikolska nr 4 m. 98, Radziszewski Józef, Rożdie- 
ątwienskij bulwar nr 15 m. 11, Sieciński Karol, Ozierkow- 
skaj Nabiereżnaja nr 47, Sowiński Wacław, Instytucki zau­
łek nr 36, m. 1, Szajewski Jan, Rożdiestwienski bulwar nr 
15, m. 11, Wiśniewski Henryk, Nikolska nr 4 m. 88, oraz za­
mieszkali w Petrogradzic: Dobrzelewski Zygmunt, Ruzow- 
teaja nr 3 m. 2, Gierowski Stefan, Petrogradzka strona, 
Iżorskaja nr 13, Hlawsa Stanisław, Fontanka nr 97 m. 12, 
Łażńrowicz Józef, 4 Rota nr 2 m. 15, Markowski Antoni, 
Bronnickaja nr 5 m. 15, wyczytawszy w „Dzienniku Petro- 
gradzkirau zawiadomienie, przedrukowane z pism warszaw­
skich o nieszczęśliwym wypadku złamania nogi, jakiemu u- 
legł ich ukochany dyrektor p. Piotr Maszyński, (Warszawa,, 
Chmielna nr 8), przejęci do głębi tym wypadkiem, proszą u- 
pilnif o powiadomienie tąż samą drogą o stanie zdrowia cho-

...-yan Mazaraki zawiadamia siostry Wielogłowską i 
^otwiczową z Tureł, p. Michaliszki, pow. wileński, iż wszys­
cy zdrowi.

Marya Maksymowiczowa, bawiąca obecnie u syna, perm- 
ska gub., p. st. Nowo-Kudzianka, zawiadamia córkę Józefę 
Srwkową z Sosnowca, ul. Kowalska 6, lub żeńska szkoła 
handlowa, Fabryczna 7, i Maryę Maksymowiczównę *■— War­
szawa, fabryka garbarska, fbryka Gąssowskiego e— Wol­
ska 46—ŚO, że wszyscy są zdrowi, siostry na tych samych 
posadach i mieszkaniach. Tęsknimy batdżo. Od rodziny nie 
mamy żadnych wiadomości. Prosimy o odpowiedź przez" 
„Gazetę Po|ską“ w Moskwie.

Władysław Makowski, pomocnik maszynisty dr. ż. W, 
W. zawiadamia żonę Reginę Makowską w Warszawie, ul. 
Wielka nr 60, m. 17, że żyje i jest zdrów, znajduje się na 
st. Orsza dr. Aleksandrowskiej.

Inżynier Karol tfalewica prosi p. Józefa Kułwieca, ad­
wokata przys. w Warszawie, ul. Hoża nr 41 o odszukanie 
jego żony, zamieszkałej z dziećmi, matką, siostrą i brato- 
stwem w Pińsku i o okazanie im pomocy materyalnej, a tak­
ie  o zawiadomienie go za pośrednictwem Tadeugza Stokow­
skiego, urzędnika kolei W. W. w Moskwie na borogomiło- 
wie, 2-gi JBriański zauł. nr. 13,

Wacław Majewski z Warszawy poszukuje kuzynów 
Władysława Kobylińskiego, urzędnika kontroli II, kolei W.

f \ i Eugeniusza, Stanisława i Kamila Janiszewskich synów 
amilą Rzeczywistego Radcy Stanu, ktoby wiedział o wska­
zanych Osobach, proszę ow iadomość: Wiaźma, Wacław Ma­

jewski, Siedoj per. dom Kowalowej. lub: Czelabińsk, inżynier 
Majewski.

Edward Krzykowski, inżynier, zawiadamia żonę i rodzi­
ną w Warszawie, że jest zdiów, nic mu na razie nie grozi.

Flotr Małecki zawiadamia żonę Helenę Małecką w  gub. 
Udkkiej, ppwiat Koło, gmina Drzewce, wieś Przybyszów, 

■!* * -^ros* 0 wiadomość, o żonie, córeczce Merci i 
stankmwfb, O rodzicach Małeckich i Milutów.

BAZAR KRAJOWY
Kraków, Szewska 22. —  Lwów, Akademicka 10.

WYROBU KRAJOWEGO: 
Chodniki, wycieraczki 
do nóg, kokosowe, —  
Zabawki Jaworowskie, 
karty do gry i t. p.

&

1 0 . 0 0 0 K o r o n
pożyczki

poszukuje młodsza katolicka firma dla roz­
szerzenie swojego handlu. Pożyczka zupełnie 
pewna. Oprocentowanie 10 od sta. Oferty pi­
semne przyjmuje z grzeczności Biuro infor­
macyjne Hieronim Weiss i Sp. w Krakowie, 

ul. Smoleńsk 16. 2673

Wyszła z druku książka dla użytku właścicieli sadów

SZUSZENIE OWOCÓW
sposobem Kalifomijałam Wydanie l-rze przyozdobiona 
rycinami i planami najtańszych i najlepszych suszarń. 
Napisał Wincenty uąbrowski, instruktor ogrodnicy 
Ziemi Lubelskiej. — Główny skład w owocarni *Po- 
mona* ulica Kapucyńska Nr. 1. (dom Hotelu Wiktorya) 

w Lublinie. Cena 1 Korona 40 halerzy. 2Ó67

Oia wagony Szwedzkich Zapiłak
normalnego formatu, wyrobu austryackiągo 
dostarczę w pełowio października b. r. do 
Królestwa Polskiego okupowanego przez c. k. 
Władze Austryakie. Siegfried Heilpem, Wien 
II. Taborstrasse 21. Telegr.: Eksportheilpem, 

Wien. 2665

P A N N A
potrzebna/ do biura pierwszorzędnej firmy 
elektrotechnicznej. —  Warunki: znajomość 
języków polskiego i niemieckiego oraz biegłe 
pisance na maszynie. Zgłoszonia Grodzka 58, 
I piętro w godzinach 9—12, 2—6. 2676

NAUKAJĘZYKtiw
W

INSTYTUCIE ANSONA
ul. Szewska 17.

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku
praktycznego władania obcym

językiem. 2576
Lekcye osobne i zbiorowe (od 5 Kor. miesięcznie).

Kcncas. Dom handlowy i biuro pośrednictwa

ADAMA BILIŃSKIEGO
w Krakowie, ulica Krupnicza L. 26, *

pośredniczy .
w kupnie, Sprzedaży kamienic, dóbr tabularnych, par­
cel itp. Poleca obecnie kilka objektów korzystnie do 

nabycia. 1—16 8566

K U P U JĘ  K A D Z IE
mocne, szerokie, nizirio o pojemności 40 do 

50 hektolitrów.
Zgłoszenia pisemne DjisseldOrfiskiąj Fabryki, 

Kraków, Zwierzyniec 48. 2048

POSZUKIWANI:
RZĄDCA, z wyższem wykształc&hfom rolniczem

 ̂ samodzielną praktyką do większego ma­
jątku.

GORZELNIĄ obeznany z prowadzeniem tartaku 
i biektryki.

NADMŁYliARŻ, do młyna walcowego z plan- 
sichtrami nowej konstrukcyi 2 wagony 
dziennego przemiału. —  Żgłoszema z od­
pisami świadectw: Uzuańska, Czudec.

2652

Absolwent uniwersytetu,
wolny od wojska

szuka zajęcia lub posady w G^Iicyi lub Kró­
lestwie. Józef Rączy w Przybyszówce poczta 

Rzeszów, # 26 5

ANTONI JAROSZ
Kraków, ul. Sławkowska 24.

(dom XK. Emerytów)
Polecą swój wielki skład kapeluszy i czapek. Przyj­
muje do przerabiania kapeluazę filcowe męskie* dam­
skie i dziecinne na najmodniejsze fasony. — Wyko­

nuje roboty dokładnie i  fizyb&o. 2644

S B S s s s s B S ^ B m s s B s a s e m

Kandydata notaryalnego
z praktyką procesową p o s z u k u j e

notaryusz w Bukowsku.

NOWE MAPY RUMUNII
Antarii , po Kor, z przesyłka.
Łscbnora . * . . , po - z przesyłką,
obsimumce cały teren wsiK W Sfedmleęredzie 
i #  Desnidły wysyła aa nadejtłaaiem lub sa za­
liczką księgarnia D. E. Fritedlaina w Krakowie, 

Rynek 17. 2659
wesmmi ii i mai-   mĘsamaBassmHamasusmmmtmam

JABŁKA
zdrowe, w ilościach od 5000 kilogramów w 
z wyż, loco wagon, dowolna stacya załadowa­
nia, nasypano do wagonu bez worków, zakupuje

i-3  Parowa Fabryka marmolady 2545

Stanisław Gurgul w Jarosławiu.
D z i e w c z y n a

inteligentniesoML umiejąca 
pisać i rachować, potrzebna 
na cały dzień do pomoćy 
domowej i zasinienia pazji 
w interesie. Pensya 50 K. 
m. Zgłoszenia listowne do 
Adm. »Głosu Nąrodu« pod 

•Pilna*. 2668

MIESZKANIA
złożone z piędu pokoi

z werandą pa ogród, ła­
zienką, oświetleniem ele- 
ktrycznem na II p. (całe 
II piętro) w domu przy 
ul. Smoleńsk I. 18 do wy­
najęcia od 1-go październi­
ka b. r. Wiadomość w go­
dzinach popołudniowych na 
miejscu u stróża. 2649Na 60 morgowe gospodar­

stwo rolne pod Krakowem
potrzebny jest zaraz

GOSPODARZ
samodzielny. — Zgłoszenia 
pisemne do Adm. »Głosu 
Narodu* pod A. B. G. 100. 

2669

Ukwalifikowana
NAUCZYCIELKA
szkół ludowych z językiem 
niemieckim poszukuje le­
kcji w miejscu lub popo­
łudniowego biurowego za­
jęcia. — Zgłoszenia przyj­
muje Adm. Głosu Narodu 
pod Z. Z. 100. 2657Agronom

poszukuje dzierżawy blisko 
Ktakową, domu mioazkal-. 
lisgo z ogrodem i polezą 
od 1 Października- Sgło- 
Szeaia pod »DzierżAwa« 
do Adm. »Ółosu Narodu*.

m o

O b ia d y
prywatne i pokoje. 
UL Karmelicka 1.46, 
II piętro na prawo. 
■ a a M B B B B M B tZ  Kapitałem

K. 40,0ÓQ. —' przystąpi do 
Budnego iutereeulub przed” 
Męhiorstwa. ^  Wi&domoćń 
wrjrancelaryi Karmelicka 15 
L p, od 4-5 ^  popołudniu.—

Herkules Kola

P35TYLIIeUpraiP
w Agencyi handlówki 
Kraków Podzamczs 20 
ti Rełm 1 Stó, Hanak 

i S ta  i t  d.
1—6 2559

K U C H N I A
ZWhfcSku urzędników Wy- 
daje smaczne 1 tanie obia­
dy w domu ł na hiiasto 
sJMńwno dla ezlonkóńr, fik 
1 dsób nióńsJeżących dp 
Związku po 1 Kor. 80 hal 

Szewska 81, 1 p.

P A N N A
młoda, Inteligentna, po- 
azukflje mięjsca do dzieci, 
Może także zastąpić jPauk iOmu. — Najchętniej fta 
wyjazd! Zgłoszenia do 
Admiflistracyi -Głosu Og­
rodu" pod „Pracowita*.

poszukuje posady 
Ćbodntej GoHcyi. Łtfsknwe 
znoszenia pod M. K. do 
biura ogłosseń Sokołow­

skiego Lwów. 2653

Fabryka

„IS K R A "
Kraków, ul. Łobzow­
ska 8, kupuje korki 
używane w dobrym

stanie. 2860

OBIADY
mięsne z 3~ęh dań po ce- 
i wi* przystępnych wydaje 
tt  domu i na miasto •Ku­
chnia domowa* ul. Sław­

kowska 1. 14. I p.
2518

D o p d p i
rutynowana, inteligentna, 

lat średnich
poszukuje posady
samodzielnie. — Zgłoszenie: 
pod »Samodzielność 12* 
do Redakcyi Głosu Narodu, 

‘2658

L e k c y e

a n g i e l s k i e g o
Miss V{ck®rv, Kramerowska 

1. 3 II p. 2534

CHŁOPIEC
18-to letni poszujcuje zaję­
cia w warstacie automo­
bilów, gdzieby mógł dostać 
ubranie i wikt w Krakowie 
lob w wi^kśzem mieście. 
Zgłoszenia Jędrzej Zernicki 
Jarosław ulica Krakowska 
z listami W. P. Chmielów. 

2631

Wyższy urzędnik uchodźca
poszukuje

MIESZKANIA
z wiktem w mieście przy 
rodzinie urzędniczej lub 
na wsi u ks. Proboszczów 
lub u obywateli. Wiado­
mość Truskawiec pod lit* 
»I. W. poste-restante*. 2662

f M N iiM fllH N N N M

Ds&itówki paloną
najlepszej jakości poleca 

loko fabryki Oldenburg 
IGNACY SCHWARZWALD 

LŴW", Wolność &7

Rządewo uprawniona

Fab ryka wód m ineralnych sztuczn ych  i spec. leczniczych
pod firaą>

R . R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w Krakowie ul. £w. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą konusyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow. 
polecone przez tot Towarzystwo.

Wody mineralni sztuczne: odpowiadające składem chera wolom: Biliń­
skiej, GieshlłMartkiej, Sdterskiej, Yischy, Hemburg, Kiminsen, tudzież 
specyalne lecznicze jak i litową* bromową, jodłową, Łelazhrtą, kwaśną 

1 oraz inne wody mineralno z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą­
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo.

Zarząd dóbr Nienadowa poszukuje

GORZELNIKA
do prowadzenia aparatu ciągłego, oraz pomocy w robotach kancelaryj- 
aych. Zgłoszenia z odpisami świadectw przesłać zaraz do Zarządu 

dóbr Hr. Mycielskich w Nienadowie p. Dubiecko. 2642

BW* Znane od szeregu lat w Galicyi i Królestwie ■"Upl
Pismo rolnicze wychodzące w Poznaniu

pod redakcyą: Kazimierza Brownsfordą

Poradnik Gospodarski
s bezpłatnym dodatkiem

Gospodyni Wiejska
2412

Abonamant na pocztach w Niemczech i w okupacyi niemieckiej 
w Królestwie Polakiem tak samo na pocztach austrpuskich w Austryi 

i w okupacyi Austryackiej w Królestwie Polakiem

Prenumerata: kwartalnie 1*50 mk.

KAPUSTĘ
KISZONA
z własnych plantacyi w Górce Narodowej; 

w partyach wagonowych sprzedaje*

ł f  BRASSISCA //
PRĄDNICKA FABRYKA KISZONEJ KAPUSTY

Spółka z ogr. odpow.
======= = = == DAWNIEJ ADOLFA KUKLI

Adres Zarządu:

Krakóv\ ul. Basztowa 17, telefon 115Ł

T. CIEŚLINSKI
PRZEMYŚL 3.

HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA V/IN
ZAPRZYSIĘŻONY DOST. WIN MSZALNYCH.
Wobec braku i niemożliwości sprowadzenia win 
zagranicznych: Malagi, Mavrodaplmo, Samos i. t. d.

zakupiłem więkśze krescencye

WIN TOKAJSKICH SŁODKICH
100 litr. 2 putowy Tokaj słodkawy 
100 ‘   .............................

_ „ j _______ . . .............. ..............500 K.
3 putowy Tokaj słodki................... , ,  . 600 „
4 putowy Tokaj esencyonalny . . . . .  800 w
Tokaj Samorodner..............360 *
Samorodnor wytrawny pełny . . . . . .  300 *

  260
Beczki od 35 litr. lub we flaszkach.

Kupców, Składnic, Hurtowni, Konsuinów, Kółek 
Menaży rabat. 2414

JH & ła& m  Km M u*' && % ^<ip. — Redaktor odpowiod^alay i naczelny Roman . W o y c z y ń e k i .  ^  Drukarnia „Głosu Narodu ,wj Krakowie pod zarządem Romana. Ferką.



Ńr. 464. „GfŁOS NARODU1* z dnia 22 ^września 1916 roku. Str. 7.

Korespondencya rozdzielonych
Dla rozszerzenia akcyi na wszystkie pisma polski wychodzące w Rosyi, poza isiniejącemi 
komitetami ktajowym Towarzystwem Czerwonego Krzyża, weszliśmy w kontakt z Polskim 
Oddziałem Czerwonego Krzyża przy Komitecie rosyjskim w Sztockholmie, który rozpocznie 
a^ccyę takźt, przez innedzienniki i drogą dyplomatyczną, starać się będzie, aby każda 
do rąk adresatów. Rozszerzenie tej akcyi, zapewnia zupełnie cel, wymaga jednak znacznych 
wiadomość dotrzeć mogła nakładów kosztu, dlatego jesteśmy zmuszeni z dniem 25. sierpnia

nieznacznie podnieść cenę ogłoszeń a mianowicie:
Za jednorazowe ogłoszenie, podane z dokładnym adresem nadawcy i adresata, a nie 
przekraczające 24 słów, należy przesłać 4 korony przekazem za każde dodatkowe 10 słów 
1 K. przy powtórzeniach po 2 K. za raz i wysłanie należytości tej pod adresem Admini- 
stracyi „Głosu Narodu", Kraków, ul. św Tomasza nr 35. nadmieniając na przekazie, ze

na ogłoszenie.

pragnę usilnie dowiedzieć się, co się stało z ludnością 
polską i ruską miasteczka Gwoździec oraz wsi Ostapkowce 
i Czechowa powiatu Kołomyja, z którą się w połowie czerw­
ca b. r. rozstałem. Gdzie się oni znajdują? Jakie koleje prze­
chodzili? Czy nie cierpieli nędzy i niedostatku? Ktokolwiek 
w ty111 kierunku miałby jakie wiadomości, upraszam uprzej­
mie o podanie mi takowych.

Leon Puzyna, Dębica 
5163 \  albo Kraków, Groble 8.

„Koledzy, Holsztyński Ludwik, Warszawa, Złota 44, 
poszukuje Filomeny Karoliny i Hieronima Zbigniewa Gold- 
gteina-Holszryńskiego studenta piotrogrodzkiego, mieszkali 
Wasilewskij Ostrów, czwarta linja 45. Błagam zawiadomić 
gdzie są, odpowiedź zapłacona, prosi o przedruk”. 4508

Antonina Uszackd, Lublin Krakowskie Przedmieście 34, 
gąwiuduruia siostrę swoją, Jadwigę Sakowicz, Wasilew­
skich i Redlów, zamieszkałych w Nowgorod-Sewerski, Czer- 
njgowskoj gub., Rosya, że jest zdrowa i cukiernię prowa­
dzi sama, o wiadomości uprasza tą samą drogą. Pisma pol­
skie i rOSyiskiA nrns r̂mpi aa n nrzod ni kowanie D0wvższe£f0.r°syjskie proszone są o przedrukowanie powyższego.

4586

>

Antoni Kołodziejski z Noworadomska wraz z matką, 
Kaziem i Franciszkami, zawiadamia Tpmasza Grygla w Wo- 
logćlzie, Jana Kołodziejskiego w Połockit Bronisława 
Szczegodzińskiego w okolicy Piotrogrodu, jak również ich 
żony- Docię, Helenę i Rózię, zamieszkałe w Berdjańsku, że 
wszyscy są zdrowi. Radzimy sobie, jak możemy. Pieniądze 
otrzymałem 2 r&zy — serdecznie dziękuję. Dom w Piotrko­
wie w należy typa stanie — opiekuje się nim Adam. Pro­
simy 0 dalsze Wiadomości na tej samej drodze. Wszystkie 
pisma polskie proszone są o łaskawe przedrukowanie ni­
niejszego.  ___ ________        430b

Bogdan Ruszkowski zawiadamia Jariusza i Zofię 
R u s z k o w s k ic h , że znajduje się w baraku jeńeów w Soltau, 
bei H a n n o wer, Lager 1, Barake 2. 4205

Józefa Scipio, Masłowiec prosi Zofię ze Scipionów D ą ­
browską, Kijów, o wiadomości o całej rodzinie, tą samą dro­
gą. Pisma kijowskie uprasza się o przedruk. 4279

Ciotka Marya Kiełczewska prosi o wiadomość o Je- 
fZyto Rembowskim, synie Tadeusza ze Sieradza. — Upra- 
g2»m dzienniki rosyjskie o przed rak i odpowiedź tąsamą 
drogą-  4266

Obertyński, poczta i teł. Rawą Ruska, uprasza o adres 
syDa Zdzisława Oberyńskiego, kadeta 13 p. ułanów* wywie­
wnego zo szpitala w Kijowie do Moskwy. Wiadomość ocze 
kuję tą drogą lub telegraficznie i upraszam dzienniki w Mo- 
gkwi0 0 Powtórzenie tegoż ogłoszenia. 4158

Bernard Mucha, Warszawa, Zielna 25 prosi o zawiado­
mienie brata Józefa w Charkowie u Szatchyna przy ul. 

ł  ijgchernischewska 17, lub szwagra Bliita, pracującego w Mo- 
■gkwie u Emila Zindla, że rodziny ich są w domu i zupełnie 
Wzdrowe. Pracują na tych samych posadach. Dotychczas od 
f  nich nie mają wiadomości. Bernard ma rocznego synka. Pro­

szę o przedruk w polskich i rosyjskich pismach. 4495
Józef Dąbrowski 2 córką Janiną, Aptekarz z Ożarowa, 

z a w ia d a m ia  syna swego Tadeusza, że jest w domu i zdrowi.
Znajomych uprasza o zawiadomienie Tadeusza, który 

jest w Moskwie w szkole, Zybina Jeżewskiego z Warszawy, 
albo Wgó Wachmewskiego w Winnicy, podolskiej guber. — 
Oczekujemy wiadomości od Tadzia tą samą drogą. 4298

Andrzej Mendrek z Janiszkowic, Opole Lubelskie, po­
s z u k u je :  żony Joze y, córek, Antoniny, Maryanny, Franci­
szki i Anieli; ojca acieja, brata Adama z rodziną, sióstr 
Góreckiej, Borowc°wej i Czapliny, donosząc im że w domu 
dobrze,, a Pyrytame, Zdybowie. Matka i ja Andrzej Mendrek 
z d r o w i i prosimy o o powiedź i wiadomości ta samą drogą.wiadomości tą samą drogą.

. O::; _ 4290
Piotr i Franciszka Morawscy — z Lublina, zawiadamia­

ją s y n ó w  swych Ale tsandra i Stanisława Morawskiego, fel­
czera z rosyjskiej armu czynnej, te wszyscy są zdiowi, A- 
niela, Pruś, Ninka, Marysia, btasio i Wandzia żona Aleksan­
dra, tą samą drogą ,<Wie wiadomość o sobie. Wszystkie pi­
sma polskie i rosyjs e pioszone są o przedruk piniejszego.

4287

spesK ic-ii —  — — —  -  - j — -— Taganróg, że
wszyscyśmy są zdrowi: Ludwikowie, Olęsiowie, Józek, Ta- 
do, Kazikowie, Wiwowie Lotowie, Józia zdrowa u Tadziów, 
błaga wiadomości o siostrach. Bronuś w polu. Jak zdrowie 
Żanci, Józia, Mitka, Aomka. Pieniądze, trzy litsy Jasia je­
den Jadzi otrzymałam. __  427g

Helena Marusieńska z synąmi ze Skarżyska zawiada­
mia męża Euzebiusza, maszynistę w Orszy, że są zdrowi 
i potrzebują pieniędzy. List i depeszę otrzymaliśmy. — 
Pisma rosyjskie uprasza się o przedruk niniejszego. 4265

Petersburg, Morska 10, biuro Borkowskich, Odechowski. 
Jak zdrowie Wasze i Staśka. Żołędniowska z Dąbrowy.

_   4186
Włodzimierz Herkoperec, z Trembowli zawiadamia żonę 

Eugenię z dziećmi i rodziców, którzy prawdopodobnie są 
razem w Pełtawie, że jest zdrów i prosi ich o wiadomość 
za pośrednictwem dziennika „Głos Narodu” w Krakowie. 
Dzienniki w Rosyi a szczególnie w Pełtawie uprasza się o
przedruk. 4147

Józefostwo Czaki ze Starachowic, gub. Radomskiej, 
zawiadamiają Jana i Janinę Błenau, zamieszkałych w gub. 
Ekaterynosławskiej, staeya Atczewskoje, zakłady „Djumo“y 
że wiadomość o nich z gazet otrzymali, zawiadamiają, że 
są zdrowi i oczekują tą drogą dalszych wiadomości. 4201

Szczęsny ks. Giedroyć prosi o wiadomość o matce 
swojej Annie Giedroyciowej, zamieszkałej w Solejkach, 
pow. Święciańskiego, gub. Wileńskiej. Jest zdrów, prosi
0 odpowiedź listow ną. Lublin, Krakowskie Przedmieście 45, 
Paulina Sokołowska, jak również przez czasopisma. 4203

Zawiadamiamy Ufnalewskich na Szachcie, gubernia 
Kałuska, Zakłady Malcowskie, że Piskorowie i Karczewscy 
z Adasiem są zdrowi i mieszkają w Starachowicach. Tadek 
zdrów, Kuleszowa z dziećmi zdrowa w Jędrzejowie, War- 
dajnowa z matką i synem zdrowa w Warszawie. 4200

Do Kijowa, Apteka Kwaskowskiego, ulica Fotidukleja
1 Włodzimierska, dla Bolesława Gorazdowskiego. Jestem 
w Starachowicach u Ludka, zdrowi jesteśmy wszyscy. Pro* 
szę o wiadomość ląsamą drogą. Aleksandra Gorazdowska.

4199
Ludwika Bukowiecka, Warszawa, Wilcza 55, prosi 

o wiadomość o synie Ludwiku, który jako uczeń szkoły 
handlowej Jeżewskiego, wyjechał w sierpniu 1915 r. z biu­
rem budowi. Hirszfelda do Rosyi. Odtąd niema żadnej wia­
domości od niego. Wszystkie polskie i rosyjskie gazety 
uprasza o przedrukowanie. 4152

Andrzej Osowiecki, Warszawa, Nowogrodzka 1, po­
szukuje syna Feliksa, inżyniera w Petrogradzie, Hotel Me- 
tropol, ostatnio był w Moskwde. — Wszystkie polskie i ro­
syjskie gazety prosi o przedruk. 4153

Marya Borzymińska, Piotrków, Rokszycka 18, zawia­
damia swego męża Bolesława Borzymińskiego, pomoenika- 
maszynistę kolei warszawsko-wdedeńskiej, ewakuowanego 
do Rosyi, że ona, córka, cała rodzina są zdrowi. Meble 
zwiezione. Pieniądze otrzymałam w kwietniu. Prosi zawia­
domić jak zdrowie i podać dokładny adijps. Gdzie Edmun­
dowi^? — Wszystkie pisma polskie i rosyjskie upraszam 
o przedruk niniejszego i powtórzenie. 4159

Leokadya Piotrowska, zam. w Piotrkowie ,przy ul. Ka­
liskiej 68, zawiadamia męża swego Stanisława Piotrowskie­
go b. maszynistę kolei W. W. zamieszkałego w Witebsku 
u maszynisty Markiewicza, oraz brata Wacława Ciesielskie­
go, że wraz z dziećmi żyje, zdrowi wszyscy. Ojciec męża 
umarł, majątek sprzedał, obdarował tylko żonę. Kazia o- 
wdowiała, mieszka u Poldzia w Wolborsie. Uprasza wiado­
mości od nich. — Wszystkie pisma uprasza się o przedruk 
niniejszego. - 4161

Bronisława Doroz z Kielc, zawiadamia Franciszka O- 
strowskiego, urzędnika kolei „Herby Kielce”, że jestem 
zdrowa i tęsknię za wami bardzo. Czy nie wiecie gdzie 
jest Staś? Proszę o odpowiedź tą samą drogą. — Wszystkie 
pisma w Rosyi proszę o przedrukowanie tej notatki. 4163

Leopoldowie Beinowie Moskwa. Stefanowie, Jadwiga, 
Kazimierz zdrowi. Zmian mająkowych jeszcze niema. U Leo­
poldów na wsi w domu mieszkają Felkowie z matką, dzie­
ćmi, jBronką. Mieszkanie w Warszawie nie zwinięte. Zawia­
domić Benignę: rodzina zdrowa. Czy jej mieszkanie zwi­
nąć? Odpowiedzcie tą samą drogą. 4170

Janina Snarska zawiadamia męża Jana, kolejarza, że 
mieszka w Srządzachz dziećmi i są zdrowi. Prosi o wiado­
mość tążsamą drogą. Gazety w Rosyi uprasza o przedruk.

4393
Matylda Tarchowa i Helena Adamska proszą swoje 

dzieci: Tatianę i dra Ignacego w Moskwie o jakąkolwiek 
wiadomość o sobie, tą samą drogą. Proszą pisma polskie 
w Rosyi i rosyjskie „Ruskie Słowo”, „Ruskie Wiadomości” 
o przedruk. 4304

Kazimierzostwo Kaliccy z Kielc, usilnie proszę panią 
Jadwigę Brzeską w Bieżycy (gub. orławska) o zawiadomie­
nie rodziny naszej, zamieszkałej w Briansku, orłowskiej gub., 
ul. Komarowska, dom Mamonowej, magazyn mód Henryki 
Szczurek, że my, cała rodzina, Genio, żyjemy, zdrowi, wszy­
scy mamy utrzymanie. Gdzie jest ojciec Marysi i brat? Oze- 
fcamy odpowiedzi tą samą drogą. Niech nam pani nie od­
mówi tej grzeczności, bo cały rok nie mamy wiadości. 
Wdzięczni Kaliccy. 4050

Marya z Russanowskich Gromanowa prosi matkę swą 
Marye Russanowską, gub. Podolska pocz. Jaroszenka Hry- 
szowce, o wiadomości przez „Głos Narodu”, jak z jej zdro­
wiem i gdzie jest obecnie. Ostatni list mamy, który otrzy­
maliśmy był z 9. kwietnia. O śmierci ojca wiem przez zna­
jomych. Pełnomocnictwa wysłałam, pisuję często. Jesteśmy 
obecnie w Szczebrzeszynie koło Zamościa, oboje zdrowi, 
proszę przesyłać listy pod adresem Marysi D. Kraków Gon- 
tyna 2. — Proszę „Dziennik Kijowski” i inne polskie gaze­
ty o przedruk niniejszego. 4648

Rejent Greli z Chmielnika zapytuje syna Jerzego stu­
denta Uniwersytetu w Moskwie o zdrowie i powodzenie: 
w domu wszyscy zdrowi. 4650

Stanisławowie Budzyńscy z Bolesławia zawiadamiają 
Lueyana Hebdzyńskiego, studenfa Technicznego Instytutu 
.w Piotrogrodzie, że wszyscy w rodzinie są zdrowi; proszą 
o wiadomości o sobie. — Wszystkie gazety proszone s ą  o 
przedruk. 4651

Marya Kolińska Dobrowolska zawiadamia męża Józefa, 
że jest zdrowia. Rodżina razem. Za pieniądze dziękuję, wię­
cej nie trzeba. O wiadomości prosi. Warszawa, Chmielna 33. 

0 5119

Walentyna Kanigowska zawiadamia syna Tadeusza, że 
wszyscy zdrowi i w domu, prosimy o wiadomości na tej sa­
mej drodze, czy jesteś bezpieczny i czy ci dobrze? 5116

Bronisława Kubrat ze Skarżyska zapytuje się o swego 
męża Piotra Kubrata, znajdującego się w Rosyi i prosi o 
przysłanie pieniędzy na kuracyę. 5114

Olszyńscy zawiadamiają Lubowiekicb przebywających 
w Rosyi, że są zdrowi i proszą o powtórną wiadomość z po­
daniem adresu i wiadomości o Stasiu, Tadziu i ich żonach. 
Uprasza J się o przedrukowanie wszystkie gazety polskie ni­
niejszej 'wiadomości. 5130

Zofia z Wajgetnerów Jaśkiewicz, Florentyna z Wajge- 
tnerów Marcinkowska, Maryanna z Godlewskich, Pio­
trowska Konstaneya 7. Jędryczków Żak, Józefa z Cie­
sielskich Dębska** zamieszkała w Sosnowcu, poszu­
kują mężów' swoich z wydziału mechanicznego i drogowego. 
Donoszą, 7.0 sa zdrowe wraz z dziećmi i proszą o pienią­
dze. ‘ ‘ 5111 A

Witold Ettinger, Warszawa-, Wspólna 44 zapytuje Kos­
sowskiej Odessa, Maty Pereułok 6 Orłowski co rozbić z mie­
szkaniem? cała rodzina zdrowa, prosi o wiadomości tą sa 
mą drogą. 5101

Jost Konrad, Moskw*a Kudryńska 10, Kontrola Dr. żel. 
Nadwiślańskiej. Jost Piotr, Mohylów, putjejsoobszczenia 
oddz. warsz. Jost Zofia, Odessa. Chersońska 36, pracownia 
sukien damskich. Jost Helena, Charków, Kotlarewska 18 
adres M. 1. Surowa, proszeni tą drogą zawiadomić o sobit 
ojca Wilhelma — w Drzewicy, powiat Opoczno. 5107

Jan Gorczyća z Niegundowu, Miechowskie, poszukuje 
Wincentego Gorczycy śłuchacza uniwersytetu Warszaw 

skiego wywiezionego w roku 1915 do oRsyi. 5103

Prosi się Józefa Dembowskiego, lekarza komory cel­
nej na pograniczu pruskiem o wiadomość o sobie, o rodzi 
nie i jak najprędsze skomunikowanie się we własnym inte 
resie z Zofią Naimską, Kraków*, Hotel Franeuski. 5091

Włodkowie Drzewieccy poszukują Wojciecha Bogu 
sławskiego, warsztaty kolei Nadwiślańskiej, prawdopodo­
bnie w Ekaterynosławiu. Dziadkowie i Zofia zdrowi. Nie 
pokoimy się o losy Wujka. My ze Sław kiem mieszkamy w O- 
strowcu, ziemi Radomskiej. W maju umarła Zdzisia, po 
została rodzina zdrowa. Oczekujemy odpowiedzi. 509b

Dr. Zygmunt Dzikowski, Tarnów, prosi Wł. Stanisła­
wa Gębczyńskiego, gub. Charkowska, okręg Wólczański, 
wieś Rubieżnaja o wieści o sobie i rodzinie. Zapytuje czy 
i jak wysiać pieniądze. 508b

Ksiądz Żółtowski Stefan z Kazimierza, gub. lubelskiej 
zawiadamia Antoniostwo Ulanowskich, Bołesławostwo Fran­
kowskich, Witpldostwo Pachniewskich, Wincentego Ma­

ckiewicza przebywających gdzieś w' Rosyi, że siedziby ich 
ocalały. Na Dąbrowic gospodaruje Miecio. Zapytuję wyżej 
wymienionych, oraz doktora Łabucia Rajmunda w Wiel­
kich Łukach1, gub. Smoleńskiej czy wszyscy zdrowi, co się 
dzieje z łodziuą Adolfa. Powodzi mi się dobrze. Proszę pi­
sma polskie w Rosyi o przedrukowanie niniejszego. 4420

Witalisowie Kuczyńscy w Moskwie : Tadzik zdrów na 
posadzie w* cukrowni Kolin Cechrenice (Czechy). Józio przy­
słał mu 230 koron, dajcie odpowiedź w „Głosie Nąrodu”: 
czy nie wiecie o Stasiu, Daszewska, Zakopane. 4413

Witoldostwo Bochwicowie z Wachowiec, p. Łaszkowce, 
| są proszeni przez Ł. Bronikowską o wiadomości dla zako­
munikowania ich bardzo zaniepokojonej matce. O Marku 

! donieście. Erynia, Cesia, wszyscy zdrowi, ale o Was bardzo 
} się trwożymy. Odpiszcie tą samą drogą. Pisma kijowskie o 
przedruk upraszamy. 5986

Emilia Folmerowa z Miechowa poszukuje męża Hen 
1 ryk a Folmera, który jako strażnik wyjechał do Rosyi. Jesr
I zdrowa z dziećmi. Prosi o odpowiedź tą samą drogą. 5034 ;     —-------------

Antonina Stankiewiczowa, Kraków, Królowej Jadwigi 
; 254. prosi o w iadomość o matce l bracie Józefie Podsadnym, 
j zamieszkałych przed wojną we Warwaropolu, gub. Jekate- 
1 rynosławska i donosi, że wszyscy zdrowi. Marysia, Lidka, 
Danusia także. Pisma charkowskie proszę o powtórzenie 
tego za zwrotem kosztów*. Odpowiedź tą samą drogą. 3061

Marya Tańska z Rosajowa donosi Wacławowi Piast- 
kowskiemu, Bobrujsk, koński loczareł, że rodzice i bracia 
zdrowi są w Zadybiu, babka w Warszawie, dziadek umarł. 
My wfezyscy zdrowi, prosimy o dalsze wiadomości, które 
"dalej prześlemy, 4646

Inżyniera Józefa Jakobi w Olchowy, gub. Jekateryno- 
sławska, zawiadamia cała rodzina z Warszawy, że są zdro­
wi. Matka, siostra z córeczką bawią w Zielonkach. Prosimy o 
wiadomości tą drogą. 5332

B. Hęćka, Warszawka, Dspólna 67, zapytuje, czy jej cór­
ka W. Hęćka mieszka w* Moskwie, Pimianowska 8. Proszę 
o odpowiedź. 4623

Helena Jaczewicka Warszawa, Krucza 7, zawiadamia 
matkę z siostrami, Antoninę Lubowicz w Moskwie, że są 
wszyscy' zdroyi — proszą o wiadomość. Czy ojciec i Igna­
cy są razem z wami? 5331

Konstaneya Kanwiszcz poszukuje męża Adama Kan 
wiszcza, który pracował przy kolei lwangrodzko-Dądrow- 
skiej w Strzemieszycach i wyjechał z depem do Rosyi. U- 
prasza więc wszystkich znajomych o nadesłanie jej wiado­
mości, gdzie on się znajduje. Ja  mieszkam w Jędrzejowie 
obwód Kielecki. 4640

Kraków, Kochanowskiego 28, Zofia Chwałibogowska 
uprasza wszystkich, ktoby wiedział cokolwiek o bracie jej 
Maryanie wywiezionym jeszcze w 1914 r. do Moskwy, z Ło­
niowa, gubernii Radomskiej. Uprasza o danie jej wieści o 
nim na tej sałnej drodze. 4649

Źołątkowscy w Kielcach, zdrowi, zapytują Jadwigę i 
Zofię Żołątkowskie w Saratowie Sobomają, 53—6, co się 
dzieje z niemi wszystkiemi, z Aleksandrem, Alfredem i je­
go żoną, z Ludomirami jak jest? Jpzik w Stralsundzie (Dan- 
holjnie) nad Bałtykiem dokucza mu reumatyzm. 5162

Pana Idzikowskiego w Kijowie, Kreszczatik 29, błaga 
błaga Mikołajowa Czerny z Warszawy, Wspólna 13, aby za­
wiadomił jej synów Wacława i Henryka Czerny, mieszkają­
cych w lipcu 1915 r. w Orle, Wtoraja Posadskaja, dom Ko- 
łoszyny, że ojciec i Jurek zdrowi, są na posadach. Gdzie jest 
Mieczysław? Babcia tęskni za Dzidziusiem i Zosią. Odpo­
wiedzcie przez „Głos Narodu ' Mąż i brat Henryki, mie­
szkają w Charkowie. 5330

Jadwiga Królikowska, Warszawa, Kapucyńska 17, za­
wiadamia Eugeniusza i Maryę Lenartowiczów w Moskwie, 
że są zdrowi. Dla rodziców i siostry Alojzego Józefa Tyski 
w Moskwie, zarząd kolei Aleksandrowskiej — pozdrowienia.

5329
Koźniewska Józefa, Warszawa, WDcza 12, zawiadamia 

Wacława Ołtarzewskiego, adwokata w Kijowie, Bolszaja 
Żytomierska 8 , że są zdrowi — radzimy sobie. Donieście Jar- 
siowi i  jego żonie, żeby przesłali wiadomości tą drogą.

5327

Koraitei Polski w Moskwie proszą Stefan, Jan i Maryan 
Dziubińscy z Warszawy, Kra cza 7, o wiadomości o Stanisła­
wie Obodzyńskiej w Odessie, Ziemska 9. Obydwaj są zdro­
wi. ” 5328

Bronisława Krawczyk, Warszawa, Wspólna 63 a, prosi 
swojego męża Aleksandra Krawczyka w Moskwie, portye- 
ra Aleksiejewski na dworcu Aleksandrowskim o przysłanie 
pieniędzy na Wspólną — ponieważ z przysłanemi pod in­
nym adresem dużo zmartwienia jest. Ojciec umarł — mama 
materyalnie zabezpieczona. Tadzik 1 Zosia otrzymali promo- 
cyę. 5326

Zygmunta Krauze, gub. Mohylowska, st. Kochanowo, 
gorzelnia Gołaszewo, zawiadamia Władysław Bobke, War­
szawa, Żelazna 16, że matka Stasi umarła, gospodarstwo zo­
stało na Bożej łasce. Jest zdrów — prosi o wiadomości tą 
drogą. 5325

Kuleszę Witolda w Petersburgu warszawski bank han­
dlowy, zapytuje Kolany z Warszawy o jego powodzenie, Ma­
kowskich i Mołdenhawrów. Otrzymałem 100 mk. — nie 
wiem dla kogo. Emilia i wszyscy żyją — są zdrowi. 5324

Tekla Kwiatkowska z Ołtarzowa, zawiadamia męża Fe­
liksa Kwiatkowskiego w czynnej armii, 49 batalion* 243 
transport, że ona z dziećmi zdrowa — gospodarstwo jest w 
-porządku. Prosi o wiadomość tą drogą. 5323

Jadwiga Kozubska, Warszawa, Piękna 21, błaga serde­
cznie kolegów, znajomych i każdego ktoby coś wiedział o 
jej mężu Aleksandrze Kozubskim, urzędniku warszawskiej 
centralnej poczty, który z końcem zeszłego roku wyjechał 
do Moskwy — żeby jej doniósł tą drogą — zrozpaczona żo­
na nie ma żadnvch wiadomości o nim. Ona i rodzina zdrowi.

5322

Kwiatkowska Marya ż dziećmi. Warszawa, Freta 46, do­
nosi w odpowiedzi mężowi Michałowi Kwiatkowskiemu w 
Moskwie, Mamonowski zaułek 12, że jest zdrowa* — w cię­
żkim położeniu. Irusia jest w lecznicy, Władzio pozdrawia 
rodziców, jest zdrów* — na posadzie. Co się dzieje z Ce- 
siem i Wackiem? Prosimy o wiadomości. 5321

Kiszakiewicz Marya, Warszawa — Praga, Wołowa 34, 
prosi usilnie o wiadomość tą drogą o synie Władysławie Ki- 
szakiewiczu, pracującemu w* Prochorowskięj Manufakturze 
w Moskwie, Nikolska 6. Wszyscy są zdrowi 5320

Kurdwanowski Władysław, Warszawa, Chmielna 32, 
Józefa i Zofia Bichniewicz pozdrawiają Jana i żonę Kurdwa- 
n o w s kich w Witebską 4' Ełagski Pereułok 8, dom Baranow­
skiego, proszą dowiedzieć się o Janie i Władysławie Bi- 
chniewiezach u Stanisława Hłasko, gub. Witebska, poczta 
Rossonó — majątek Stanisławów. 5319

Aniela Kozyra, Warszawa, Lipowa 9, prosi każdego, kto­
by wiedział o miejscu pob>tu jej męża Józefa Kozyry, o za­
wiadomienie go, że ona i matka jego są zdrowe. Prosi o wia­
domość tą drogą. 5318

Matka Krąkowska, babcia, Tadkowie, Mietkowie z sy­
nami, Janka z mężem i synem, Jankowie z córką, wuj Pa­
weł.— Warszawa, Ujazdow*ska 16, wrszyscy są zdrowi — 
proszą o wiadomość o Irenie i Jarosławie Prószyńskich w 
Ustronie pod Mińskiem — o doktorze Krąkowskira w czyn­
nej armii, o Romanie i Maryli Małachowskich. — Podajcie 
wszyscy wasze adresy. 5317

Szczepana Kossakowskiego w Kotywaniu, gub. Tomska, 
zawiadamia matka Kossakowska, Warszawa, Elektoralna 
27, że jest zdrowa, pieniądze i fotografię otrzymała. Chyrcza- 
kowski jest w Barnaul, gub. Tomska* w rędakcyi. Gdzie 
jest Jaźwiński? Proszę czytelników* przesłać tę wiadomość 
do Wiery Bojewoja w Kotywaniu. 5316

Lubańska Feliksa, Warszawa, Żelazna 39, poszukuje mę­
ża Józefa Lubańskiego w armii czynnej, ostatnio w Iwangro- 
dzie — rota saperów — giser w w arszt. wojennych i prosi u  
wiadomości o nim. W domu sąw szyscy zdrowi. 5315

Misiągiewicz, Warszawa, Chmielna 18, podaje w odpo­
wiedzi Helenie Górnickiej w Moskwie, Piotrowski Park, Sta­
ry Piotrowski — Rozumowski, Projezd 3, że synowie Michał 
i Karol zdrowi. Michał w Czeladzi na posadzie. My obydwroje 
jesteśmy zdrowd. Prosimy o wiadomość o wszystkich — bra­
ta Kajetana o przysłanie pieniędzy. 5314

Doktora Juliana Maliniaka w Chersoniu, Gorodskaja 
Zabałkowskaja ambulatoryum, zawiadamia Władysław Ma­
liniak z Warszawy, Sienna 46, że on wraz z rodziną zdrowi 
— prosi o najszybszy wiadomość tą drogą. 5313

Zofia Medyńska, Warszawa, Kaliksta, zawiadamia Wa- 
leryę Nowacką w Petersburgu, Kamienno — Ostrowski Pro­
spekt 48, że mama umarła — prosi o adres brata Augusta 
i o wiadomości o jego zdrowiu. 5312

Jakóba Maciaka, urzędnika kolej, w* Wołogdzie, Fiotp- 
wska 20, prosimy bardzo przesłać następującą wiadomość 
Stefanow*i Jabłońskiemu w Tyflisie, Loris — Melikowska 3: 
Rodzina Popek jest zdrowa. Odpowiedź: Warszawa, Nowy 
Świat 36. 5311

Julia z Niemo je wskich Sawicka, Warszawa, Bielańska 
7, prosi brata, Tadeusza Niemojowskiego, właścićiela Mar­
ków* w gub. Grodzieńskiej, o w iadomości o sobie, żonie i Ko­
złowskich. Wszyscy w domu zdrowi. 5310

Plocerowie z wnuczkiem, Buchowieccy z Płoćka zawia­
damiają Mieczysława Plocera w Kaszperówce gub. Kijok 
ska, Antoninę i Ksawerego Buchowieckieh, że żyją i są 
zdrów*i — proszą o wiadomości tą drogą. 5309

Pionkowska Marya, Warszawa, Plac Aleksandra 12, pro­
si znajomych w Rosyi o wiadomość o jej mężu Piotrze Pień­
kowskim, — ^onduktorze — kolei Nadwiślańskiej i o Janie 

,Ciszku. Wiadomość przez „Głos Narodu". 5308

Stanisława Poźlewicz, Warszaw a, Nowogrodzka 3K za­
wiadamia syna Franciszka, urzędnika kolei WWdw Moskwie, 
że zdrowa — ale w ciężkim położeniu — prosi o pieniądze. 
Domańscy proszą o w*iadomość o Maksie. Od posiedźcie oby 
dw*aj tą drogą. Janek niema roboty. Domańscy są wszysej 
zdrowi. 5307

Marya z Gadomskich Rudnicka, Warszawa, Jerozolim­
ska. 55, zawiadamia brata Leona Gadomskiego, adwokata 
z Kalisza, że cała rodzina zdrowa — oczekuje wdeści. Ro­
syjskie gazety prosi o przedruk. 5306

KsiądzBolesław Skarżyński, z Warszawy, prosi Prze­
wielebnego Księdza Proboszcza z Mińska o wiadomości o A- 
leksandrze Skarżyńskim, właścicielu Zbrzeźnicy w gub. Łom­
żyńskiej. Prosi też Eugenię Budkowśką w Omsku e wiado­
mości o sobie, o Olesiu i o Bagieńskiej. Jesteśmy zdrowi Ma­
ma jest w Łomży. Zbrzeźnica doszczętnie spalona. MLksS&ź je 
w Warszawie — Bagatela 11.
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Franciszek i Apołonja Śniegoccy, Warszawa, Nowo­
grodzka 26, zawiadamiają Apolinarego i Antoninę Cybul­
skich w Twerze, Marcina, Władysława, Wiktoryę Śniegę^ 
ckich, Bolesława Kyszelewskiego — że są. zdrowi — proszą 
o wiadomości tą drogą. 5305

Doktor Aleksander Gruszczyński, Warszawa, Chmiel­
na 60, prosi o wiadomość o doktorze Franciszku Krąkow- 
skim, st, lekarzu 25-tej dywizyi piechoty, 2-go lazaretu po- 
lowegp. 5282

1
Wojciech Witkowski z Pełcowizny, prosi swoją siostrę 

Zofię Panuszewską w Białej-Cerkwi i swego brata Józefa 
Witkowskiego w Jekaterynosławiu, Klubnaja 5, o bez­
zwłoczną wiadomość o Tolku i Jurku. Uprasza „Dziennik 
Kijowski o przedruk. > 5028

Zandrowicz Anna, Marszałkowska 66, zawiadamia Jó­
zefę Ratyńską, Łęgowiak, Homel, ul. Orłowska 6. Mąż żyje, 
stan okropny. Barański martwi się o synów. 5245

Zandrowicz Anna, Marszałkowska 66, zawiadamia Par 
choinowych, Połtawska gubernia, Priłuki, ul. Soboma 40, że 
żyją, rzeczy w porządku. Proszę się nie martwić, dotąd
wszystko wr porządku. 5246_ . . _ ___ . . . .  |

Gałajewscy Janostwo, Warszawa, Jerozolimska 61, za­
wiadamiają Stefana i Jadwigę Greczyńskich, że są zdrowi. 
Kochane dzieci, jeżeli wam coś nowego przybędzie — na­
piszcie nam. Prosimy o wTasz adres. Bracia i siostry — zdro­
wi. 5281

Zofia Stołągiewiczowa, Warszawa, Żórawia 31, prosi 
siostrę Cecylię Śniechowską w' Moskwie, Kuźnieckij Most 15, 
Szantyr, dowiedzieć się, gdzie się znajduje jej syn Andrzej 
i dać jej wiadomość tą drogą. 5304

Franciszek Wiśniewski, Warszawa, Chłodna 27, zawia­
damia swego syna Stanisława Wiśniewskiego, felczera, w 
armii czynnej że są wszyscy zdrowi — prosi o wiadomość 
tą samą drogą. 5020 Józef Karwicki z Warszawy pyta dyrektora cukrowni 

Tarasowieckiej, poczta Sołobkńwce, Karwackiego o los bra­
ta sióstr i rodziny, prosząc o odpowiedź tą samą drogv

z. 5247Helena Strasowa, Warszawa, Mokotowska 63, zawiada­
mia męża w Niżnij—Nowogrodzie, 183., zapasowy batalion 
piechoty, że ona i córka zdrowe — prosi o wiadomość. 5302

Marya Dzwonkowska, Warszawa, Grzybowska 72, do­
nosi w odpowiedzi Lucyanowi Dzwonkowskiemu, w czyn­
nej armii, że są wszyscy zdrowi. Jeżeli potrzebujesz pienię­
dzy — napisz — przyślemy. Zosia i Miecio oczekują po­
wrotu wuja. 5280

Genowefa Wolff, Warszawa, Krakowskie 14, uprasza 
zarząd kolei Nadwiślańskiej w Rosyi, o zawiadomienie jej 
narzeczonego Mikołaja Burszteina, urzędnika, że jest zdro­
wa, pracuje. Wszyscy żyją. Prosi o wiadomość o jego rodzi­
nie. 1 5030

Radłowska Aleksandra z Warszawy, Wilcza 11, zawia 
damia syna Stefana, Carycyn, Saratowskiej gubernii w fa­
bryce metalurgicznej Ural—Wołga, że jest zdrową, prosi o 
wiadomość i przysłanie spiesznie pieniędzy. Dowiedzieć się, 
gdzie mieszka Czesław Krzemieniecki. 5248

Helena Strasowa, Warszawa, Mokotowska 63, przesyła 
pozdrowienia pani Felicyi Zarzyckiej w Czerei, gub. Mo­
hylew. z prośbą o zawiadomienie jej męża w Niżnij — No- 
wgorodzie, 183 rezerw, batalion piechoty — że wraz z córką 
zdrowe są. Prosi o odpowiedź. Ludek z dziećmi jest u mnie. 
Kazia umarła. Wicia przechodziła operacyę — jedzie do Par­
czewa. Michalinki jest u cioci, której zdrowie zawsze jednar 
kie. Klarcia jest w Warszawie. Ksiądz Jan był w Warszawie 
— jest zdrów'. 5301

Wiktorya Zachert i brat Konstanty, Warszawa, Hoża 
3—1, donosi swojemu synowi Hugonowi Zachert owi w Za- 
porożje Kamienskoje, gub. Jekaterynosław., fabryka me­
talurgiczna, że wszyscy zdrowi — nie źle się powodzi — 
procentów nie płacą, Genio przywozi. Wszyscy zasyłają naj­
serdeczniejsze uściski — pytają, czy ty i Gucio dobrze jeste- 
cśie zabezpieczeni. 5288

Aniela i Kazimierz Wosińscy z Sosnowic, dziękują ser­
decznie p. Eugeniuszowi Iwanowskiemu w Moskwie, Niżnia- 
ja. Presnia 9, dom Szokiny, za przesłane nam wiadomości, 
Maciejowscy z rodziną są zdrowi. Duszyński przy wojsku, 
żona z dziećmi u Maciejowskich. 5031

Bodalscy i Amelka z Warszawy, Kolasińscy z Radomia 
zawiadamiają Stanisława Kolasińskiego, że są zdrowi* Mińsk 
gub. apteka Gutowskiego. 5249

Aniela i Kazimierz Wosińscy, dziękują serdecznie Ma­
gdalenie Wosińskiej z Guczl^owa koło Moskwy, za udzie­
lone wiadomości, których z utęsknieniem oczekiwali. — 
Przesyłają pozdrowienia. Kazio i Leon z rodzinami są 
zdrowi. 5031

Pannę Olgę Zamichowską nauczycielkę z Horodenki, lub 
kogokolwiek z krewnych lub znajomych proszę o podanie 
jej adresu: Leutnat Franciszek, Koczorowski, Wien, VI, Li- 
niengasse 19, Spital der Barmherzigen Schwftstem. 5244

Bolesław Sokolski z córką, Warszawa, Kaliksta 11, za­
wiadamia. rodzinę Kędzierskich w Moskwie, ż6 zdrowi — 
dowiaduje się o zdrowie i los wszystkich w rodzinie. Co się 
dzieje z matką Sokolską? 5300

Bronisława Żórawska, Warszawa, Szpitalna 12, prosi 
usilnie Florentyna Andrackiego w gub. Witebskiej, poczta 
Bieszenkowicze, majątek Strzyżew, o szybkie przysłanie za­
ległego procentu. Położenie jest fatalne. 5287 Izabela Żebrowska, w Warszawie, Złota 58, dziękuje 

swojemu synowi Stanisławowi Żebrowskiemu, inżynierowi 
kolei Taszkienckiej w Orenburgu, za przysłane jej 200 mk.. 
prosi o wiadomości i o pamięć. 5032

Ktoby z osób życzliwych posiadał jakiekolwiek wiado­
mości o Brunonie Zbrowskim, synu Władysława i Maryi, ze­
chce łaskawie udzielić takowych rodzicom zamieszkałym w 
Warszawie przy ulicy Wolność Nr 10, jeżeli nie można ina­
czej, to za pośrednictwem prasy. 5243

Bolesław Sokolski z córką, Warszawa, Kaliksta 11, za­
wiadamia Leona z żoną Benedyktyńskich w Moskwie 3, 
Twerskaja —<L Jamskaja 7, że są zdrowi i pytają o los ro­
dziny w Rosy i. - 5299

Bronisława Żórawska, Warszawa, Szpitalna 12, prosi 
serdecznie Bolesławca Skirmutta — Mozyrz, dyrektora banku 
w Pińsku o natychmiastowe przysłanie pieniędzy — (zale­
głego procentu). Położenie bardzo krytyczne. 5286 Jan Beranek, Dąbrowa Górnicza zawiadamia Maiyę Be- 

tranek, Atłuehów gub. Orłowska, że babcia Klotylda, wuj 
Edward, ciotka Władysława i Władysław Beranek nie ży­
ją. Pozostali zdrowi, pracują na poprzednich stanowiskach. 
Domem w Pińczowie administruję sam -  wszystkie lokale 
wynajęte. ( 5269

Sobieszczańskiego Stanisława, zamieszkałego w Kijo­
wie, ul. D. Podwalnaja Nr 14 w odpowiedzi na ogłoszenie 
zawiadamia Zofia, że mama. ze Stefanem, Ciotki Janiszew- 

j skie, Wujostwo Świdzińscy, Kaziowie, Emilowie, Zygmun­
towie, wszyscy zdrowi i jak dawniej, u siebie w domir.

5242

Ignacemu i Tomaszowi Skrzeczyńskim, poste-restante, 
wagon sanit. Nr. 1039: Żona i dzieci Tomasza i dzieci Igna­
cego, żyją, są zdrowi. Pieniądze proszę przysłać przez konsu­
lat hiszpański do Władysławy Zacharzewskiej, Wola — Przę­
dzalnia. 5298

Załęska, Warszawa, Aleja Róż 16, zawiadamia śwroicłłj 
synów, Adolfa i Kazimierza Załęskich na Wołyniu — Luj 
hiny, że ojciec zdrów', ale matka cierpiąca. Gdzie pozosta­
niecie przez zimę? Czy dzierżawcy płacą? Jak z wraszem- 
zdrowiem? Jaki jest adres Witoldowej? Jej dzieci są zdro­
we tęsknią. Rodzina Marci jest zdrowa. 5289 Pomperowi Maryanowi, stud. politechniki w Tomsku, 

przesyłają rodzice, Wienerowie, Heniek r. narzeczoną i Gu­
stawa. serdeczne pozdrowienia i don >szą, że są wszyscy 
zdrowi. Pragniemy wiadomości. Rosyjskie gazety uprasza się 
o powtórzenie. 4042

Janina Świątkowska z matką i siostrą z Pełcowizny — 
Ogródowra 28, zawiadamiają Zygmunta i Stefana Służew-, 
skleh, pomocnika maszynisty i urzędnika kolei nadwiślań­
skiej vy Moskwie, że są zdrowe — proszą o wiadomość tą 
drogą. 5297

Władysław Ziemiński, Myślenice, zawiadamia Mirosła­
wa Obiezierskiego, adwokata, Mohylew' gubemski, że matka, 
Ludomir, Mieczysław, Mecia żyją, piszą, że są zdrowi, my ró­
wnież. Oczekuję wiadomości o was i Ludomiiwej. Fryderyk 
i dzieci żyją i są zdrowe. 5241

Stefania Wysocka, Warszawa, Leszczyńska 10, zawia­
damia męża Franciszka Wysockiego, konduktora kolei wied. 
na st. Rostawl, linia Ryga — Ostrów, kondukt orskie bryga­
dy, że jest zdrowa, prosi obwieści tą samą drogą i o pienią­
dze. Mieszka u Matkowskiej. Dla kogo przysłał Małkowski 
1500 mk. .  ̂ 5293

Idzikowska Marya, Sieradz prosi Barbarę Idzikowską, 
Charków Mironosickaja dom Struwego o wiadomości o sobie 
i synach. U nas dobrze wszyscy zdrowi. 5263

Skubiszewska Marya z. Rudy, zawiadamia męża Edwar­
da Skubiszewskiego na st. Wielkie Łuki, drogi Mikołajew­
skiej, gub. Pskowska, że są wszyscy zdrowi, Stefan i Zy­
gmunt są bez zajęcia. Kownacka Marjanna zawiadamia mę­
ża Józefa Kownackiego, Szwajcara na kol. Nadwiślańskiej, 
w- Moskwie, że zdrowia- wraz z dziećfcii. Wszystko jest na 
miejscu. Julia Niewczas, zawiadamia męża Józefa Niewcza- 
as — smarownika — na kolei Nadwiślńskiej, że zdrowa i na 
miejscu. Wszyscy proszą o wiadomości. 5296

Helena Westerska z Piotrkowa poszukuje synów :, Ste­
fana, zawiadowcę z Kalisza i Wacława, aptekarza przy szpi- 
talu wojskowym w Samarze, rodzinę Brajtenwa-ldów Aby 
dali znać o sobie. Jesteśmy zdrowi. Uprasza się Mieczysła­
wa West orskiego geometrę z Moskwy i Piotra Płodowskiego 
z Cherzonia o odszukanie synów7 i wiadomość tą sama drogą.

5240

Woroniecki Leon, W.arszawa, Czysta 2, prosi Antonie­
go Wororneckiego, współpracownika „Gazety Polskiej” w 
Moskwie — w imieniu Julii Kowalskiej popytać o Włady­
sława Tomaszewskiego, poczta Obodówka, gub. Podolska, 
wieś Bałanówka, o Gadomską, Feliksa, Antoniego, Merma- 
nową. Gdzie się znajdują — czy są zdrowi. Odpowiedź tą 
drogą. 5292

Teodora Ziółkowska, Rudka Kiuzowska, zawiadamia 
męża swego Józefa w Moskwie, że wiadomość otrzymała. 
Jest zdrowa wraz z całą rodziną. Gdzie Lutek? 5264

Kowalski Stanisław, Kraków Lubelska 5, donosi Pawło­
wi Molend owakiemu depot Wielkie Łuki, że wszyscy zdrowi. 
Ojciec prosi o pomoc pieniężną. Dzieci Twroje są u rodzi­
ców. 5265•

Franciszka Świniarska, Kalników p. Krakowiec, poszu­
kuje brata Michała Świniarskiego, urzędnika kolejowego z 
Kielc i dzieci jego Maryę i Mieczysławra oraz siostrę Em< 
Nagrodzką i córkę tejże Eme Kohlową z Suchedniowa w 
Kielecki em. * 5239

Ewa Świeciewska, wdeś Rydzyny gub. piotrkówska. 
pow. łaski, poszukuje męża swego Konstantego Śwteciew- 
skiego, żołnierza armii rosyjskiej (348 szpital połowy; kau­
kaski korpus), przyczem zawiadamia go, że wraz z synem 
jest zdrowa, mieszka u rodziców, 5238

Kamińska Szleszygier, Nowiccy, Ledwochowska, War­
szawa, Mokotowska 65, zawiadamiają Maryę Jaworską w 
Sumy, gub. Charkowska, że są zdrowi —* proszą o częstsze 
dokładne wiadomości. 5295

Doktorowa Zofia Woyciechowska, Warszawa, Foksal 
17, zapytuje Stefana WojrCiechowskiego w' Charkowie, — 
Bank państwa — o męża doktora Augusta Woyciechow- 
skiego i błaga o wiadomości o synach. Rodzina, jest zdrowra. 
Dajcie odpowiedź tą drogą — czemu nie piszecie do Nirona?

5291

J. Klimaszewski, Koło donosi Maryi Klimaszewskiej, 
Symbirsk, Starokamskastr. 18, że' brat Jan i (siostra Cecy­
lia z mężem i córką są zdrowi. 5266

Walerya Bakalarska, Warszawa, Daleka 8, donosi mę­
żowi Janowi Bakalarskiemu w Mołodecznie, że są wszyscy 
zdrowi. Pieniądze 2 razy otrzymała — 800 mk. Mania tęskni 
za tatusiem. Odszukaj adres Łaźniewskiego. 5271

M. Szkodzińska, Piotrków, Rokszycka, donosi mężowi 
swemu Kazimierzowi Moskwa, Izba Skarbowa, że córka Me­
la ciężko chora, wobec braku funduszów ratunek trudny. Nie­
ma czem szkoły Józiowi i Jani opłacić. Położenie ciężkie, 
proszę o spieszną pomoc pieniężną. Najlepiej przez Czerwo­
ny Krzyż. 5258

Siostry Zieleniewskie, Warszawa, Wspólna 32, zawiada­
miają Bronisława z żoną Zieleniewskich w Nowonzieńsku, 
gub. Samara szkoła realna — że są zdrowe, materyalnie im 
dobrze — nie mają wiadomości. Proszą o odpowiedź tą 
drogą. 5290

Janostwo Bader, Warszawa, Wielka 27, proszą brata 
Henryka Mejera, agronoma w Moskwie, Pietrowsko — Ra- 
zumowski Instytut Agronomiczny, o wiadomość Ją  samą 
drogą. Tutaj wszyscy są zdrowi. 5272

Gorąco uprasza się rodaków o przesłanie poniższej wia­
domości Zakaszewskim w Irłctejewie gub. Połtawskiej: Wia 
dOmość, wysłaną w lipcu otrzymaliśmy, jesteśmy zdrowi, 
mamy zajęcie. Janka miała urlop. Czy rodzice są razem, 
gdzie mianowicie? Prosimy o wiadomość przez pisma do 
krakowskiego „Głosu Narodu". Janka, Niutka, Czesław.

5237

Aleksandra Stojewskiego wr Charkowie, Biełgorodzka
nr. 16, zawiadamia siostra Tekla z Warszawy, Ciepła 30, 
że wszyscy zdrowi — prosi jeszcze raz o natychmiastową 
pomoc pieniężną. Listy i telegramy otrzymała. Daj znać 
Zygmuntowi w Sartanie, że siostry jego zdrowo — proszą 
o wiadomości o wszystkich. 5017

Helena Miłkowska, Nowe Miasto, pow. Płoński, zapy­
tuje p. Feliksa Janiszewskiego, Moskwa Nowo-Wasilewski 
zauł. 2 m. 3. czy Michał Andrejew Terentiew — Turkie- 
stański Strzelecki pułk, — komenda służba swiary żyje, czy 
też poległ. Prosi o odpowiedź. 5259

Chomiszewska z Siedlec, prosi o wiadomość o jej synie 
doktorze Józefie Chomiszewskim z rodziną z Drohiczyna, 
prawdopodobnie obecnie w Kałudze. Wszyscy są zdrowi. 
Ludwik umarł w lipcu. 5273 Antonina Stankiewiczowa, Kraków, Królowej Jadwigi 

524, prosi o wiadomość o matce i bracie Józefie Podsadnym, 
zamieszkałych przed wojną we Warwaropolu, gub. Jekate- 
rynosławska i donosi, że wszyscy zdrowi- Marysia, Lidka, 
Danusia także. Pisma charkowskie proszę o powtórzenie 
tego za zwrotem kosztów. Odpowiedź tą samą drogą. 3061

Stefanowie Surzyccy, Bronisława, Bolesławowie Rut­
kowscy, proszą Irenę Ty rawską, Grzmisława Krassowskiego 
o wiadomości o sobie tą samą drogą. Wszyscyśmy zdrowi. 
Maciek chory, leczy się tutaj. 5236

Władysław Zieliński z Wynkfowa, zawiadamia Aleksan­
dra i Zofię Nawrockich, że skład egzystuje, lecz do dalsze­
go prowadzenia potrzeba przysłać dla mnie odwrotnie ple- 
nipotencyę 5260

Biesiada Marya, Warszawa, Czerniakowska 81, zawia­
damia męża Adolfa Biesiadę w Moskwie — Dokuczajew 
Pereułok 20, że są wszyscy zdrowi — proszą tą drogą o 
wiadomości. Romcio tęskni za tatusiem. 5274

Jan Suski, Warszawa, Piękna 58, donosi Franciszkowi 
Suskiemu w Witebsku i Julii Suskiej w Charkowie, Kłacz- 
kowskaja 32, że Wiktor, Marceli -— wszyscy są zdrowi. Co 
porabiają Zosia, Franciszek, Kazimierz? 5019

Helena Frendzel i Romana Różany kwiat, Warszawa, 
Pańska 64, zawiadamiają Michała Świdra i Edwarda Wilder- 
baimuf, że są zdrowe i proszą o wiadomości wraz z adre­
sem. , 5261

Prosi się serdecznie rodziny Batomskich w Permie, Pe- 
tropawłoska 11, zawiadomić rodzinę Szumskich, Bolszaja- 
Jamskaja 56, żeby tą drogą dali znać siostrze Karasińskiej, 
że wszyscy zdrowi — pracują. 5273

Marya Sztampke zawiadamia rodzinę Bołsunowskich, 
że ona z siostrą i mężem mieszkają w Baczkowie, są zdro­
wi — proszą o wieści. Przez „Dziennik Kijowski” proszę 
zawiadomić. 5020

Julian Gornisiewicz, Służew, donosi bratu swemu Józe- 
1 fowi, że jest zdrów i dobrze mu się powodzi. Adres brata, 
| Mińsk w wojennym szpitalu felczer. 5262

Do Wandy Czajkowskiej w Saratowie, bank handlo­
wy Bender: Ogłoszenie czytałam. Jestem w Dobrzelinie. Oj­
ciec Ziemek jest w domu. Kazia — nauczycielką w szkole 
w Osuchowie - -  Adaś jest w Rosyi. Miecio, Tadzio w Char­
kowie, dom handlowy Meyera pod nazwiskiem Orłowskiej. 
Skomunikuj się z nimi — co porabiają. Mieczysław Szulc 
z rodziną żony — w Mińsku Marya Eysymontt. 52761

Kazimierz Szymoński z Wyszkowa, zawiadamia żono 
Józefę Szymońską wr Woroneżu, lub tam gdzie się znajdu­
je, że jest zdrów, prosi o odpowiedź. W Wyszkowie wszyst­
ko po staremu. 5021

Konstancya Śnieżko prosi przez gazety warszawskie za­
wiadomić syna Wincentego Śnieżko, zamieszkałego w ma 
jątku Chołynia w gub. Siedleckiej, że mieszkamy w Kwaso- 
■owie. Wszyscy zdrowi. Listów nie mamy. Wiktorya ża­
lnych nie mu wiadomości. Pod adresem ks. Rayskiego w 
Pacanowie, poczta Szczucin via Tarnów Galicya. 5235

Marya Podobińska, Wielącza, powiat Zamojski, zawia­
damia męża Teofila, urzędnika mtendentury Mińskiej, stacyo- 
nowanego w Rzeczycy, Andrejewska 39, że zdrowa z dzie­
ćmi, i w dobrym nastroju. Niespokojna prosi o wiadomości. 
Pisma polskie w Rosyi uprasza się o przedrukowanie. 5250

Kazimierz Śzreder, Warszawa, Ogrodowa 57, zapytuje 
Stefanię Jurkowską w Moskwie, Twerskaja Sadowa ja 70, 
o zdrowie Wacława Szredera w Kustanaj — Turgaj, u re­
wizora leśnego Morszczyńskiego, i o rodzinę Berberjuszów. 
Tutaj w rodzinie są wszyscy zdrowi. Piszcie tą samą droga.

* 5022

Niżej podpisani urzędnicy kolejowi, proszą Władysła­
wa Członkowskiego przewód, kasy emerytalnej, kolei wied. 
w Moskwie, Preczystienka 10, żeby przekazał ich wkłady 
banku lub konsulatowi. Serdeczne pozdrowienia. Jan Kar­
ski, kasy er bagażowy, Michał Wilczyński, i Szymon Ska­
rżyński, kontrolerzy Wydziału Dochodów, Władysław Wi­
śniewski ekspedytor st. Grodzisk, Edward Chmielewski, eks­
pedytor towarowy, Aleksander Białecki, ekspedycya po­
spieszna i Józęf Zasępa, konduktor. Odpowiedź prosimy a- 
dresowaó: Karski, Warszawa, Wielka 33. Daszkiewicz zapy­
tuje o syna Władysława z Wydziału Ruchu. 5277

Teofila Szopę, architekta z Wilna, zawiadamia ojciec, 
że od początku wojny nie ma o nim wiadomości. Ma- 
•ka i babka umarły. Zagórowa cała. Oczekuję wiadomości.

5234

Stanisław Szafran, — Grondy, powiat Lubelski — prosi 
o wiadomości o synie swoim Józefie szeregow cu Armij rosyj­
skiej — 3 zapas. Brygada artyleryi 6 bataljon, 3 pluton. —

5250Ryfka Szuldmann, Warszawa, Solna 17, prosi szwagra 
Herszka Szuldmanna o zawiadomienie jej męża Mordkę 
w Jelizawetgradzie, gub. Chersońska, ul. Moskiewska, dom 
Raszkowskiego, że jest zdrowa — prosi o, wiadomość.

5023

Zofia Siemieńska zawiadamia Śliwińskich, zamieszka­
łych w Sobolówce gub. Podolskiej i cale rodziny Stefana i 
Heleny, że jest zdrowa i prosi o wiadomość od nich. Pisma 
rosyjskie uprasza się o przedruk. 5232

Wawrzyna Morawska, Lublin, Krakowskie Przedmieście, 
66, prosi w Kijowie sźwagra swojego Mieczysława Moraw­
skiego zamieszkałego w Kijowie, ul. Trochświatitielskaja 
9 m. 1, o wiadomości o mężii swoim Stefanie i adres jego. 
Półtora roku niema wiadomości. Jesteśmy zdrowi. Pisma pol­
skie w Rosyi proszone są o przedrukowanie niniejszego.

5252

Anna Trachimowska, WTarszawa, Zgoda 8, zawiadamia 
Józefa Iwanowskiego w gub. Moskiewskiej, poczta Łosino 
Ostrowska — że była ciężko chora, jest nieszczęśliwa, dzię­
kuje za wiadomości. * 5024

Leonostwo Siemieńscy z Żórawia zawiadamiają Dokto­
rostwa Świrskich, zamieszkałych w Kijowie, że są zdrowi, 
Ciocia Józia również. Proszą na tej drodze o wiadomości i 
dokładny adres. Pisma rosyjskie uprasza sic o przedruk.

5233
Henryka Chmielewska, Warszawa, Krucza 41, zawiada­

mia brata Zygmunta Chmielewskiego w Odesie, szkoła ofi­
cerska, że są wszyscy zdrowi, proszą o wiadomości. Donieś 
nam o Zygmuncie Szymańskim. 5278

Tadeusz Łuczycki, z Lublina, zawiadamia żonę swoją 
Idałję i dzieci Wandę i Leszka, że jest zdrów, tylko bardzo 
niespokojny 0  nich. Pisał kilkanaście razy, nie miał żadnych 
wiadomości. Prosi o odpowiedź tą samą drogą. Pisma pol­
skie i rosyjskie proszone są o przedruk. 5253

Zofia Szemro z Biskupic, pow. Lubelski, zawiadamia 
męża swego Karola Szemro szeregowca armij rosyjskiej Bie- 
lowskiego pułku piechoty, że wraż \l dwoma synami jest 
zdrowa i prosi go o przesłanie wiadomości o sobie tą samą 
drogą. Pisma polskie w Rosyi proszone są o przedruk ni­
niejszego. 5254

Bronisława Trąbczyńska, Warszawa, Jerozolimska 85* 
zawiadamia Józefa Trąbczyńskiego, rządcę w Sołohubów- 
ce, gub. Kijowska, stacya Oratowa, że są wszyscy zdrowi. 
Od roku nie mam wiadomości o was i dzieciach. Odpowiedz­
cie tą samą drogą. 5023

Władysław Skoczyński, zamieszkały w Piotrkowie, do­
nosi Eugeniuszowi Dąbrowskiemu, b. studentowi prawa- w 
Moskwie, że wszyscy zdrowi, prosi o odpowiedź tą samą 
drogą, gdzie jest i co robi. 5231

Kazimiera Domaradzka, Warszawa, Nowogrodzka 39, 
zawiadamia Waclwową Trejdosiewieżową w Moskwie, Kry- 
wolennyj Pereułok 5, że jest źdrowa — rodzice i córka ró­
wnież. Córka jest. na wsi — wygląda dobrze. Pełnomocni­
ctwo otrzymałam — w twoich interesach zasięgamy rady 
u p. Zygmunta. Proszę o częstsze wiadomości o Twoim 
zdrowiu. Twego męża i dzieci. 5279

Michała Trzeciaka, inżyniera w Bobrujsku, gub. Miń­
ska, zawiadamia siostra Magdalena, że czytała przypadkowo 
ogłoszenie. Od Sokołowskiej nie dostała pieniędzy. Mamie 
donoszę, że mieszkam tam, gdzie dawniej, Ordynacka 9— 
listy pisałam. Z Sokołowską nie maju od roku żadnej ko- 
munikacyi — jest jej dobrze u wuja Sokołowskiego 5026

Stefańska z Kielc zapytuje o zdrowie Maryanów Gąt- 
kowskich, zamieszkałych w Rosyi. Ojciec Ksawery Kuła­
kowski umarł rok temu, Rodzina dzieli się schedą. U mnie 
bieda, przybyło piąte dziecko. Czekam odpowiedzi. Miesz­
kamy w Kielcach, folwark zniszczony. Teresa Stefańska w 
Kielcach. Lipowa 23. 5230Bronisława Żórawska z córką Wandą Markowską, War­

szawa, Szpitalna 12, poszukują Zygmunta Zdanowicza, z 
Tow. Rolniczego Siedleckiego, który wyjechał w zeszłym ro­
ku z Siedlec do Mińska Litew. — czy zdrów — czy tam 
przebywa? Serdeczne pozdrowienia. 5285

Tadeusz Łuczycki z Lublina, prosi szwagra Wacława 
Adamowicza, Piotrogród, Dmitrowski 1 o wiadomość o żo­
nie swojej i dzieciach, o których od czasu wyjazdu nie nie 
wie. Pisał kilkanaście razy. Prosi o odpowiedź przez pisma.

5255

Werpechowska Zofia, zawiadamia swoją rodzinę, że 
Ksawery jest w Warszawie; Ossowicz na dawnej posadzie. 
Amelia czeka na pieniądze. Matka Wolfram prosi o wiado­
mość o Stachu. Zula z dzieckiem jest u rodziców. Józefa 
ma posadę. Fabryka Romana stoi. Wszyscy są zdrowi. — 
Proszę zawiadomić Lawiagina, że jego rzeczy w porządku — 
na dawnem miejscu. 5027

Marya Szałatkowska zapytuje, czy bracia Jej Stanisław 
i Mieczysław z Kijowskiego Uniwersytetu — żyją i, są zdro­
wi. 5229

Konrada Joczowa i Adolf Jabłoński, Warszawa, Kra­
kowskie 26, — są zdrowi, mieszkają u Antoniostwa Jabłoń­
skich. Wacław Fabierkiewicz ma posadę w Lublinie. Emil 
Girtler jest zdrów, prosi syna o pieniądze. Marya Markow­
ska umarła 2 czerwca. Helena Świecińska jest zdrowa. Pro­
szę o odpowiedź tą drogą. 5284

Felicya Olszowska, zawiadamia Adamostwa Słomiń 
skich, że bawi w Pogwizdowie. Tutaj w W olniej Zapolu i 
Staszowie wszyscy zdrowi. Maryla zamęczona z Jerzym Gro 
dzieckim. Tytus ma posadę w Klukach. Proszę Was o więcej 
szczegółów. 5227

Gustawowie Neymanowie, zawiadamiają Zofię Neyma­
ilową, Kijów, Funduklejowska 80, że są zdrowi z Czesią w 
Nałęczowie. Proszą o wiadomość o synach i o sobie jaknaj- 
prędzej tą samą drogą. „Dziennik Kijowski" proszony jest 
o przedrukowanie niniejszego. » 5256

Aleksander Gajewski, Gostynin Poprzeczno, donosi żo­
nie swej Konstancyi, że żyje i jest zdrów. Wszystkie dzieci 
zdrowe, tylko Lucyan umarł. 5267 Ludmiła i Aleks. Żabińskie zawiadamiają Sylwiuszów 

Szcźycińskich, zamieszkałych w gub. Połtawskiej, poczta 
Nieforoszcza, majątek Paśkówka, że od maja t. r. są w Char 

I sznicy. Staś nie żyje. Halina z mężem w Garbowie. Cesia, 
Niela i Dziunia w Szreniawie, Konstanty w Olbięcinie. Ka 
zio Dergman w Moskwie. Hala doręczyła przesyłkę. 5228

Józef Heinrich, Warszawa, Wierzbowa 11, zawiadamia 
Zofię Piotrowską w majątkii Jazwy, poczta Czerej, gub. 
Mohylewska — że Konrad i Marya Walewscy w Przygłowie 
zdrowi - również stryj w Łodzi. Rzeczy, fortepian — są na 
składzip. 3283

Katarzyna Krzyżak, zawiadamia brata Franciszka Krzy­
żaka, Moskwa, ul. Uinka, Rybny Piereułok Nr 41, Targowy 
dom Laskowskiego, że obydwie z matką zdrowe. Żyjemy jak 
dawniej. Proszę o wiadomość o sobie i o siostrze Antoninie.

5257

Juliana Wojtowicza, pułk. XI. komp. 9 w niewoli od 
30 listopada 1914. Rosya Kuffiańsk, Ziemska uprawa gub. 
Charków,- zawiadamia się, że matka mieszkała w Jarosławiu.

5268


